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Bismerk powraca! — oto okrzyk, którym 
w Berlinie charakteryzują znaczenie ostatnich 
zmian ministeryalnych. Powraca nie osobiście, 
bo i za stary jest, aby mógł śliczeć nad wszy- 
stkimi aktami i dama nie pozwsla ma być na 
każde zawołanie. Als powraca jego wpływ, kie- 
ranek i kurs. Będzie on tedy jakby nadkancle- 
rzem, protektorem księcia Hohenlohe'go, któ y 
przedstawiwszy sią dworom królów i książąt 
ziemieckich i zdawszy sprawy namiesinictwa 
alzacko-lotary Ńskiego, pojedzie do Bismarka po 
exequatur, a uczyni to z pozwoleniem Gasarza. 
Stało się tedy tv, co zapowiadał ten pierwszy 
kanı lorz zaraz po ctrzymaniu dymisyi: „Król 
mnie jeszoeze zobkozyl* Minęło od tej chwili 
prawie pięć let, w ciągu których ostra kiytyka 
wszystkish czynów rządowych, oięgłe podjudza- 
nie przeciw Oapriviemu i ustawiczne przyjmo- 
wanie hołdowniczych tłumów słażyło Bismax- 
kowi do pokazania, że bez niego rządzić spo- 
kojnie nis można. Cokclwiekbądź zamiorzył ce- 
sarz: czy zmienić ustawy szkolna, ozy may: 
narko powiększyć, czy Polakom okazać jakąś 
wzęlędność, ozy traktaty zawrzeć: — zawsze 
zjawiała się przed nim bądź liberalna, bądź 
junkierska przeszkoda, która przypominała mu 
słowa: „król mnie jeszcze zobaczy !* Wię”, aby 
zażegnać tę mściwą marę, cesarz pojechal do 
Friedrich:ruh, potem posłał gaijewnemu pu:t:l- 
nikowi ową sławną butelkę wiam, ;0.am uio. 
czyście przyjął go w Berlinie, ale to wszystko 
nie pomogło. Wprawdzie ustały kcyte sztychy, 
wymierzone przedtem w samego monarchę, ale 
jak rzekł Biswark, odjeżdżając z gościny u ce- 
sarza: „krytyki nie zaniecham* -— tak święcie 
slowa dotrzymał. Oaprivi był ciągls intruzem, 
nieukiem, fańfaronem — i jak tam go jeszdze 
nazywełiy eks-kan clerskie dzienniki ! Trzeba do 


(bardziej niepewnem stanowiskiem stał się dziś 
| urząd pruskiego ministra. On się kładnie spać 
z przekonaniem, że otrzymał nowy dowód za- 
nfania, a z rana odbisra rozkaz podania się do 
dymisyi Składa mu wizytę „czarny człowiek” 
— i wszystko skończone.* Czarnym zaś ozło- 
wiekiem przezwano w Berlinia szefa oywilne- 
go gabinetn cesarskiego pana v. Ludanus, 
który rozwozi ministrom zaproszenie do dy- 
misyi. 

„Sie volo, sic jubso* — stało się odrazu də- 
wizą ossarza Wilhelma. To mogło wielu lu- 
dziom sią nie podsbać, ale niezaprzeczenie 
znałazło także wialu zwolenników, którzy żar- 
towali z przypuszozsnia, iź może wrósió də- 
szOtyzm, raiomizyt z» zadcwolnieniem wyglą 
dali stułości Rieranku rządowego. Bo najgorzej 
jast, gdy nie wiadomo, -do ozego się stoso- 
waó. Ta dewiza z.alazła jeszcze późciej bar- 
dzo dobituy komentarz w wyrażeniu: „Ragis 
voluntas suprema lex“. Wyglądało to już na- 
prawdę despotyoznie, ale ludcie i z tem się 
godzili, byle w państwie rzeczywiście była 
jakaś stała wola. Bismark przysłuchiwał się 
tym hasłem i paląs fajkę na długim oy- 
buchu, ironioznie mrużył oozy. - Wiedział, że 
ta wole, choć najwyższa, musi jednak w koń- 
ou zastosować się do niego — i w tom się nie 
«mylił. N 

Oto podaliśmy wierny obraz usposobienia, 
panującego teraz w Barlinie. Ale czy na- 
prawdę po licznych zboczaniach w różne strony 
wracają teraz do Niemiec b'sma:kowskis oza- 
sy, na to nie ma wyraźnych dowodów. Nad- 
ohudzi — jak się zdajs — peryod rządów, 
przychylnych dla interesów rolniczych, ale 
to nie oznacza powzo:u do, „starego kursu“, 
bo przecież Bismark żył najserdsczniej z libo- 
rałami. Wprawdzie potrafił on w porą przy- 
czepić swą sp.awę do sprawy agrarczyków, 
tem jej pomógł, ale i sobie, to jeduak nie 
znaczy, że cały taiażuiejszy zwrot w rzą- 


dać, że istotnie w rządzie berlińskim nie widać jdowym kierunku jest pochyleniam głowy przed 


Lyłosiłnej woli: zaczęto ooś w Poznańskiem i zan:e' 


B.emarkiem. Jadzia do niago ks. Hohaalohe 


cnano ; Spróbowano zmienić zasady szkoluictwa jpo radą — miech po wskazówki, niech na- 


ladowego i wnet się przestraszono krzyków li- 
beralnych ; zniesiono ustawy przeciw socyalistom 
i potem zamierzono powrócić do nich; na mini- 
strów brano ludei z różnych obozów i kazano 
im wspólnie ciągnąć wóz państwowy, a Shoć ka- 
¿dy z nich głosił, że jest tylko wykonawcą woli 
cesarskiej, jednak mimowoli ciągnął w inną 
stronę. Słowem, wszystko, co sie działo w tych 
czterech latach i ośmiu miesiącach, robiło 
wrażenie prób. Zagianiczną politykę prowa- 
degil Oaprivi zręcznie, złagodził auiagonizmy, 
przyczynił się do utrwalenia wiary w pokój; 
byłby może równie szczęśliwie poprowadził 
sprawy wewnętrzne, gdyby miał taką swobodę 
akoyi, jak jego poprzednik. Iie on zawinił, a 
ile oi, którzy za nim byli, i ci bismarkowoy, 
którzy zawzięli się mu szkodzió, a ozynili to 
z nadzwyczajną bezwzględnością — o tem sąd 
wyda dopiero historya. Dziś jasnem jest tylko 
jedno, że bismarkowski „Bund“ agrarny, je” 
wzcze niedawno skarcony tak surowo przez oe- 
sarza, nagle tryumfaje. Dobrze jest, że usła- 
cheno go w tem, w czem on ma słuszność, 
mianowicie, że postanowiono wejrzeć w poło- 
żenie ziemiaństwa; ale czy dobrze tak odrazu 
przerzucić się z jednej ostateczności w drugą i 
przyznąć się, że tak zwany „uowy kurs“ był 
błędem, a przyznać się jeno po to, aby wrócić 
do bismarkowskiego? Takie skoki nie mogą 
natohnąć ludności zaufaniem do rządu, do jego 
rozumu i świadomości, owszem, wywołują iro= 
niozne uwagi, które do tego rządu przystają 
jak komiczne łatki. Szukają teraz w Berlinie, 
kogoby zrobić ministrem rolnictwa. „Ach, was! 
— zawołał pewien dygnitarz — Landwirthschafis- 
minister? Wir brauchen Abwirthschaftsminister 1“ 
luny dowcipniś z wielkiego świata, kiedy przy 
nim mówiono o nietrwałości urzędu ministra, 
zauważył: „Procul a Jove, procul a fulmine“ — 
i to wyraźnie powi*rzają wszyscy w Berlinie 
jako trafaą charakterystyką faktu, ża mężowie 
polityczni ozują potrzebę byś dalej od Jowisza 
jego błyskawic. Germania pisze o tem: „Naj- 
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wet po łaskę rozsrożonego Jowisza — ale 
może to oportuaizm, może dowód uznania 
ze strony dawnego wapółpracownika, a mo- 
że rozsądny zamiar poznania zapatrywań czło- 
wieka, bądź oo bądź doświadozonego. Wszak- 
że i Benigsen, wódz liberałów, jeździł do Bia- 
marza kilka miusięjy temu, to jest właśnie 
wtedy, gdy ten „pustelnik“ z całą swą 
furyą rzucił się w wir sgitacyi agrarnsj, tak 
nieprzyjemuej i  szkodliwej dla liberałów. 
Kiadą nacisk na to, że cadarz pozwolił księ- 
ciu Hohenlohemn jechać do Birmarsa, aie 
właśnie, naszem zdaniem, gdyby nie pozwo- 
lił jeohaó, toby dopiero podniósł jego znacze- 
mie nad miarę. Nam się zdaje, że po prostu 
zwrot rządowy ku interesom rolniczym pessy- 
mistyoznie usposobil liberałów, którzy już 
rozczarowali sig w Bismarku, i postępowe 
ców, z którymi on wiecznis wojował. Oni 
tedy, patrząc na Swą przyszłość smatniej, niż 
warto, widzą wśród gloryi rolników głową ich 
sojusznika — Bismarka. 


Okólnik p. Giersa, rozesłany przedstawi- 
cielom Rosyi przy europejskich rządach, Spra- 
wil wszędzie wyboree wrażenie. Inaczej też | 
być nie mogło, skoro jest on parafrazą mani- 
festu, w którym powiedziano było, iś nowy car 
pragnie ze wszystkimi utrzymywać pokojowe 
stosunki. Rozesłanie iego okólnika przez p. 
Giersa dało wszystkim do zrozumienia, iż ten 
umiarkowany i nieskory do kazardów polityk 
pozostanie na swem stanowisku, oo jest wię” 
kszą rękojmią pokojowych zamiarów rządu pe- 
tarsburakiego, niź zapewnienia, zawarto w okól- 
niku. A właśnie pojawiła się była pogłoska, że 
ministrem spraw zagranicznych zostanie nieba- 
wem kijowski jeneralny gubernator hr. Igoa- 
tjew, który wprawdzie nigdy nie występował 
na międzynarodowej arenie, ale katyerę swą 
zawdzięczą bratu swemu, byłema ambasadorowi 
w Taroyi, a dziś szefowi panslawistów i ich 
komiteta błagotworztielnego. Pada tedy na 
jakie się w aktach zostały. 

Podobno jest także w tych papierach po- 
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niego pawien retisks pan lawistyczny, którego | 


dyplomacya i giełda nie lubią. Więc głównie 
nie treść okólnika wprawiła wszystkich w do- 
bry humor, ale to, że się nie zmieni kierownik 
rosyjskiej polityki. ( 

Wspomniana wyżej „ogłoska, utrzymująca 
się dotąd w Berlinie zapowiada jeszose, że 
ministrem wojny zostaje jakiś jeneral Bobri- 
kow, a ministrem spraw wewnętrznych — se- 
nator Plehwa, obaj skłonni do reform. W ogóle 
coraz bardziej rozpowsze:hnia sią w Europie 
przekonanis, że nowe p.zewanie bęłzie od- 
mienne cd poprzedniego? rod względem trakto- 
wania praw boskich i ludzkich. Zmuaczące pod 
tym względem jest orzędte cura Mikałeją II, 
wystcsowane do „narodn Maisndzziegoł. Jak 
wiedomo, za rządów jeg cjoa rozpoczęło się 
systematyczne obcinanie u-drębności finlandzkiej 
w imię „ścislejszego zjedm*czenia* tego kraja z 
Rosyą. Tyraczasoa M'kołę II przyrzeka: „Ra- 
ligię i zasadnicze ustawy kraju, prawa i przy- 
wileje każdego stanu z cscbna i wszystkich 
razem obywateli wielkieze księstwa, zgodnie z 
konstytucyą jego, potwieząqzam i przyrzekam: 
wszystkie te przywileje ; urządzenia kcnsty- 
tucoyjne niezachwianio wsziła i znąszeaiu u- 
trzymać. * 


We wtorek, o 10aj x rana, — jak już z 
wczorajszych telegramów wiadomo — przywie- 
ziono zwłoki Aleksandrs III do Petersburga. 
P.dajemy tu krótki opis pochodu Żałobnego 
przez miasto. 

Na ulicach taka mzła, że © kilkanascie 
kroków trudao ookolwiek widzieć, Od dworca 
kolei moskiewskiej do twierdzy piotropawło- 
skiej utoją na trotuaraoh tłumy, które jeszcze 
w nooy zajęły ta miejsca. Z dachów wisi nie- 
zliczons mnóstwo czaru, -białych chotągwi. 
Balkony, gzemsy, słapy i pilastry udekorowa- 
ne Są Czarnem suknem z piałemi frendzlami. 

rodek ulicy grubo wysypano piaskiam i ga- 
łązkami ohoiny. O godzinie 9 wojsko stanęło 
szpalorem wzdłuż całej drcgi po oba stronach 
ulicy. Za szpalerem cficerowie na konia h w 
ciągłym są ruchu; — okserwają oni publi- 
czność. Boczne ulice zamknięto oddziałami po- 
licyjaymi, kazano zamknąć okna, sklepy i bra- 
my. Przed każdą bramą posiawiono stróża, 
ksórego — jak wiadomo —- mianuje policya. 

ikoma nie pozwolono być na obu mostach, 
przez które pochód pójdzus, ani na rzece w 
pobliżu tych mostów, ani na dachach, ani na 
balkonach. Wszyscy są pod nadzorem. 


Rozległy się trzy wystrzeły arraatnie — 
to znak, że żałobay podigą wjechuł na dwo- 
rzec. Prosty lud (on przewówais nanalnia pline) 
zdjął czapki 1 raz po raz się żegna. W pół 
godziny potem znowu trzy wystrzały ; — to 
kondukt ruszył. Na czele konno mistrz cere- 
monii, potem jeden za drugin w pewnych od- 
stępach jenerałowie w asystencyi kilku ofice- 
rów. Niosą oni: sztandar iimperatorski, sztandar 
z herbem dynastyi, sztandar ` floty, sztandar 
wojenny (czerwony), sztandar pokojowy (biały) 
i jeszoze inpe. Potəm niosą tąrcze z różnymi 
herbami, - potem godła, ordery — po jednym 
na poduszce, a poduszek 86 — potem jabłko, 
berło, koronę carską i kilki królewskich, wre- 
szcie szwadron kozaków. l znowu konno mistrz 
ceremonii, za nim pieszo spowiednik zmarłego 
z obrazem, potem dlugi szereg popów w orna- 
tach srebrnych z ozarnym, na końou trzej 
metropolici. Za nimi niski rydwan z balda- 
chimem, ciągnicny przez ośm koni. Na balda- 
ohimie ogromna korona. Końce całunu trzy- 
mają jenerałowie, końce Bzarf — żołnierze. 
Paziowie idą po bokaob. Za rydwanem — 
nowy oar z jeneralnymi adjuiantami, potem 
wielcy książęta, dalej kareta z carowy, dwiema 
jej córkami i księżniczką Alioyą, następnie 
inge karety z qielkiemi kMsiężnum i demami 
dworu. Wreszoie znowu szwadron kozaków. 

Głacho odzywały się urmaty ao trzy mi- 
nuty, głucho jęczały dzwony, lud przykiękał 
i żegnał się. I tak we mgle przesunął się ten 
orszak. 


Sprzedać majątku również nie było sposobu. 
Nagabywany przez dzieci, uciekał, i albo 


tężny fascykni, obejmujący Silva rerum, rodzaj |do Warszawy wyjeżdżał, albo też do łóżka się 
pamiętnika rodzinnego, zaczętego za bardzo | kładł, chorego udając, 1 nowej zwłożi żądał, 


(Ciąg dalszy). 

Dwór w Maciejowie, dwór, który ludność 
ciągle nazywa nowym, chociaż go ze sto lat 
temu zbudowano, stoi przy samej drodze, w od" 
ległości kilkuset sążni od ruia. 

Jest on drewniany, dość obszerny, a na- 
wet pokaźny. Od frontu zdobi go duża weran- 
da, ocieniona gęstymi splotami dzikiego wina, 
okna są potrójne i szerokie. Oprócz mieszkań 
parterowych, jest jeszcze facyatka na górze, 
w której znajdują się dwa pokoje, specyalnie 
przeznaczone dla gości. 

W cgrodzie, rozciągającym się po za dwo- 
rem, stoi domek, zwyczajny mały domek, wznie- 
siony przez domorosłego cieślę, lecz nazywany 
„ohińskim*, zapewne dla tego, że jest wykle- 
Jony wewnątrz obiciera, przedstawiającem Chinki 
w palankinach i Chińczyków, strzelających z łu- 
ków do ptaków, których nazwy, najbieglejszy 
nawet ornitolog, nie potrafiłby określić. 

Domeczek ten mieści w sobie apteczkę, 
oraz szafy, pełne starych książek i papierów. 
Wśród tych ostatnich znalazłby się nie- 
jeden dowód dawnej świetnokci Maciejowa. 
Pan Symplicyusz, gdy do Maciejowa przy- 
Jedzie, lubi zamykać się w chińskim domku i 
we papiery wertować. Najbardziej zajmuje 
o sławny proces dawnych właścicieli Maoie- 
lowa, z kapitułą krakowską, proces, który się 
toczył z górą przez sto lat, i aczkolwiek do 
kadnego rezultatu nie doprowadził, niemniej 
jednak stał sią dla rodziny bardzo szacowną 
pamiątką, ze względu nę rozmaite dokumenty, 


ję ekg czasów a prowadzonego, z przerwami, | aż nateszcie kupujący, znudzeni przewłócze- 


prawie do końca zeszłego wieku. Póżniej jnź|nism ciągłem, dawali za wygranę 1 nie poka- 
panowie Maciejowscy stracili jakos ochotę do|zywali s19 więcej. 


(pióra, a moża też nie chcieli smutnych wspo- 
| maień notować. 

Wymawiał im żo nieraz pan Symplicy- 
| nsz, twierdząc, że nie godzi się przerywać tak 
| weacownego iańcucha wspomnień, ale nie wiele 
to pomogło, fascykał leżał spokojnie na szafie, 
pokryty warstwą kurzu, a móle i myszy za- 
częły nad nim opiekę swoją rozciągać. 

We dworze mąciejowskim panowała dzi- 
wna atmosfera, P. 

Pan Mikołaj, faktyczny właściciel mająt- 
ku, był niby to gospodarz, ala przy powolnym 
temperamencie 1 usposobieniu łagodnem mnie= 
zwykle nie sporo mu to szło. Z robotami zwy- 
kle się spóźniał, służbę miał rozpuszczoną, jak 
nigdzie i tak Wszystzo prowadził jakoś nio- 
składnie, że nigdy końca z końcem związać 
nie mógł i zawsze był w kłopotach. Może wiek 
dość już spóźniony, a może ciężkie przejscia 
w życiu i niepowodzenia zniechęciły 80 1 ode- 
brały mu resztki energii, alg na pewnych punk- 
tach starowina odznaczął się niepokonanym 
uporem. 


Za nio w Świecie rządoy ani ekonoma przy- 
jąć nie chciał, choć często namawiano go na to. 
Po co? — mówił — na gospodarstwie 
znam się lepiej od wszystkich rządzców i naj- 
uczeńszych naFet agronomów, a ensrgia Warta 
więcej, niź wszelka praca wajemna. Pańskie 
oko konia tuczy, a ozego nie dopatrzysz o- 
kiem, to domierzysz workiem. 


Tego teź tylo było staremu -potrzeł a. 
Skoro zmiątkował, ża z kupuem Sprawa uci- 
chla, po dawnemu po folwariu dreptał, tabaką 
parobków oŁęstował, w doma zrzędził, a wie- 
czorami pasjanse kiadi, lub tek w maryasza 
grywał z kuzyuką swoją, panną Weroniką, 
osobą już niemłodą, która rolą gospodyni du- 
mu w Maciejowie odgrywała, gdyż pan Miko- 
łaj od kilkunastu lat był wdowcem. 

Miał także pau Mikołaj pewne dziwactwa 
swoje i słabostki. Z mową porą, sam w swoim 
pokoju w pieca palit, zapałki pannie Weronice 
z wielzą skrupulacnościy 1 Diezmiernemi tiu- 
dnościami wydzielać ; własnoręcznie przyrząduał 
tąbakę 1 sam, w całym domu nakręcał 1 regu- 
lował zegary... Co do twbaki, miał sławne swoje 
sekrety 1 przepisy. Robił litewkę, bernardynkę, 
a dla wielce dystyngowanyci gości mięszał 
fran.użią z makubą. Zegarów było w domu 
kilka, a wszystkie stare, wysłużone antyki, o 
zardzewiałych kółkach, zdezelowane zupełnie. 
Zegarom tym dawno się już. odpoczynek nale- 
żali, lub honorowe miejsce w muzeum os»bliwo- 
ko; ale pan Mikcłaj popychał je ciągle, każąc 
im chodzić i dzwonić. 

Regulował je podług kompasu, lub tabelki 
wschoda słońsa w xalendarzu, «la nieposłuszne 
maszyny stawiały bierny opór. Knurant stanc= 
wozo graó nie chciał; oyklopy zaprzestały mło- 
tami godziny wydzwaniać, a w ostatnich OZA- 
sach najwierniejsza i najposłuszniejsza kukułka 


Udobruchany anarchista. 

Starszy brat ściętego 20 maja r.b. Emila 
Henry'ego, Fortnuat, temi dniami opnścił wie- 
zienie w Clairvaux, w kiórem przesiedział 2 
lata. Sławne niegdyś, załokone w r. 1115 przez 
Siego Btraarda opactwo C,stersów, zniacione 
w czasie wielkiej rewoluoyi, obecnie jest cen- 
tralnem więzieniem dla wschodnich dej:arta- 
mentów. Przynajmniej dla pewnego rodzaja 
więżuiów przepisy tego zakładu karnego są O 
wisle łegodniejsze, niź dawne reguły kla:ztorne. 
I tak n, p. znany naczelnik auśrchistów kniaź 
Krapotkir, odsiadując kere w Clairvaux, pisy- 


o AOC, Z R 
jczyk) podzió:ł dobitnie konieczność, sby prasa 
katolicka uwzględniałe znwsze życzenia bisku- 
pów, oświadczył się przeciwko sojuszowi kon- 
gerwatystów katolickich na prowinoyi z frakoyą 
chrzs$:ijańsko-8ocyslrą i zapewniał, że po za 
| Wiedaiem katclioy na koalicyę zapatrują się o 
wiele przychylniej, niż w Wiedniu. Jakkolwiek 
zatem tnuej i w cgóle w dolnej Austryż istnieje 
śsisły sojusz . katolików konserwatywnych z 
stronnietwem socyalno-chrześsijańskiom, jednak 
wozcrajszy zjazd katclioki nie wystąpił prze- 
joiwko koalicyi. Halaśliwa więc opozycya ks. 
i Liechtensteina, Lnegera itd. w Radzie państwa 
|nie maże się nadal powoływaó na opinię kato. 


iwal rozprawy dł. giera miesięcznych angial-; lixów dolnorakuskich. 


skich i codzinnie otrzymywał wizytę Żony, 
która zaicicszkaia w pobliżu, Także młody 
książę Osleeński, odesłacy m powodu zwanej 
eskapady do Clairvenx, nie nudził się tam 
woale, a nawet dla wiernych dworaków wyda- 
wał w więzieain obiadki a la Lucullus. 

Fortunat Henry wszsdł do Clsirtvaux jako 
sitgi anarchista. Ale ku wielkiemu zgorszeniu 
radykalnych reporterów, którzy go opadli przy 
bramie, opuścił je udobruchany. Bo też ten je- 
go pobyt w Olaitvaux wygląda raczej ra miłą 
willegiaturę, niź na odsiedzenie kary. Razem 
ze Enan;m :zewcem-literatam, a głównym teo- 
retykiem azarchizmu Janem Gravóm, For.n- 
nat Henry mieszkał w dwóch przestronuych 
komnataok, ciepłych zimą, latem okłodnych. 
O pracy nie było mowy, chyba żo ma przyszła 
ochota napisa.ia lisia. Wieczorsm grał w kar- 
ty, albo spoczywając wygodnie na łóżku ozy- 
tal romans przy oświetleniu gazowum. Gd 
Izecz była ciekawa, nie przerywał lektury aż 
do 2-giej lab 3 ciej godziny w nocy, zasypizjąo 
potzm aż do obiedu. Na dessert śpiewał przy 
oknie piosenki mnarokiczne, zbierzjąc oklaski 
od przechodniów. Nużącą wp”awdzie była je- 
dnos.ejność strawy, gdyż codziennie podawano 
pieczeń wołową. Ależ całkowitego szczęście nie 
sznkaó na świecie. To też Henry pocieszał się 
po obiedzie grą w kręgle i jowiedział sobie, 
że pozazdrościłoby mu takiego więzienia dużo 
ludzi wolnych. 

Anarohistą nibyto pozostał, ale zamyśla 
poprzestać na teoryi. Głdy go ciekawi reporte- 


rzy negabują zbyt energicznie i usiłują rani 


wabić go na słówzo o propagandzie czynu, 
odayła 10h do histozyi: „Ona powie ile się pro- 
paganda osynu ;rzyczyniła do wyzwolenia ladz- 
kości”, Zabójstwo Uarzota nie sprawiło mu ża- 
dnej radości, „bo w każdym urzędniku tkwi 
cziowiek*, a zapyiany oo do egzekucyi brata, 
poprzestaje na odpowiedzi: „Frzyszłość go orą. 
dzi“. Roztroprość i wstrzemiężliwość anarchi- 
sty wprawia reporterów radykalnych Ww roz- 
pacz. Nalsgają, usiłają w nim obudzić uśpione- 
go rewolucyonistę, ale Henry wytrwale się 
opiasra i neraszcie dobija ich, gdy jako ozło- 


(wiek, wyleczony z mrzonsz i bomb, na pyta" 


nie oo myśli począć, odpowiada: „Ja veux 

assurer wmon cXIstOHCG ew pratiquani L/6wVaga 

des lapins", (Mam zamiar zaperaió sobie byt, 
hodując królika). 

NP) NIE e -e E T  Z EE 
Piszą nam z Wiedaia 14 listopada. 
Pierwszy duvlnorekuski zjazd katolicki, 

który się tutaj odbył wozoraj i przedwczoraj 

pod prezydencyą barona Wetinghoff-Schslla 


(zięcia hr. Belorediego), zadał kłam wczelkim | 


pesymistycznym obawom. Chrześcijańsko-sovyal: 
ni uczes.n.cy nie usiłowali nadużyć go do ds- 
monstracyi przeciwko koaliayi 1 klubowi hr. 
Hohenwaita. Uchwalone rszolucys co do do: 
czestej władzy Ojoa Świętego, szaoly, kwastyi 
socyalnej i te d, są te same, które uchwalają 
wszystkie zjazdy katolickie. Mianowicie zjazd, 
uwzględniając zuany litt Ojca św. nie wezwał 
strounictwa katolickiego w Rudzie państwa, 
aby na teraz domagało się zmiany ustaw szkol- 
nych, nie oświadczył się wręcz pizeciwao re- 
gulacyi waluty, jak to czynią posłowie chrze- 
ścijańsko-sccysini w Radzie państwa i nie wy- 
stąpił z żądasiem powszechnego głosowsnia. 
W sekcyi dla spraw prasowych, poważny i 
wpływowy adwokat dr. Hassiwanter (Lyxol- 


dotychczas pokorna i poddająca się rozkazom, 
zachrypła i pomimo uporczywego naciągania 


J | posłuchania. 


| ZWarszawy. 


Donoszą do Czasu go następuje: 


Więo tedy nareszcie wiemy z własnych 
ust naszego wielkorządzcy, $a on uważa za nie- 
właściwe, aby znaczniejsza liczba wybitniejszych 
obywateli ziemskich i obywateli miastą War- 
kzawy, których możnaby do pewntgo stopnia 
uważać za przedstawicieli tego to kraju, udała 
się aa pogrzeb oara Alekcandra Iligo do Pe- 
teraburga i przedstawiła się tam młodemu ca: 
rowi Mikołajowi II. Ale warto też dowiedzieć 
się w jakiej formie jenerał Hurko tę swoją wolę 
objawił. 

Osób uprzedzony o tem, iż pewna liczbą 
csób wybiera się z wspomnianym zamiarem i 
w myśli gremialnego wystąpienia do Petersbur- 
ga, raczył p. naczelnik kraja udzielić im dziś 
(Nie dziwcie się, że wyrażam się 
tak, jak się zwykle tylko mówi o monarchach, 
ale p. generał-gubernator od pewnego czasu ka- 
że sobie oddawać honory monarsze). O godzi- 
nie 2 i pół po południu udało się zuów około 
30 osób do zamka. Głównokomenderujący wojsk 
warszawskiego okręgu wszedł do sali, posuwa= 
jąc się drobnemi kroczkami, wsparty na lasce, 
ruając po jednej stronie zastępcę swego barona 
Medema, po drugiej ad,ntanta. Za nim niesiono 
krzesło, aby na wypadek, gdyby go siły opu- 
soiły, mógł spooząć. 

Gdy mu w kilku słowach oznajmiono, 
znany mu zresztą zamiar, generał Hurko gło» 
sem jodniesionym, niemal w tym tonie, w ja- 
kim się przemawia do gefrejtrów, lub najwyżej 
podoficerów, których się gromi, odezwał się 
mniej więcej w następująca słowa: Nie wiem, 
jaki ma być celi waszej podróży. Najjaś. Panu 
przedstawić was nie mogę, bo Rosya ma 120 
| milionów mieszkańców, a gdyby wszyscy Naij. 
Fauniu bOhuieli wią przedsiawiać, nie maiaiby on 
czasu rządzić W jakim zresztą oharakterze 
chcecie panowie jechać, jakie oiało wy przed- _ 
| stawiacie ? 

Odpowiedziano mu ma to, że wprawdzie 
Gbeoni nie reprezentują Ładnego ciała, którego 
tu mie ma, zajmując jednakże, dzięki róknym 
okolicznościom, wybitniejsze w kraju stenowi- 
sko, mogą mieć pretensyę przedstawiania tego, 
Go sig zowie: „Los notables du paya“. Tym- 
osaąsem jen. Harko tak dalej mówił: Ci pano- 
wie, którzy mają urzędy dworskie, oczywiście 
mogą je:hać i byó pewni, ża ım właściwe 
"miejsca będą wyznuaczona. Zresztą każdemu 
! wolno jechaó, kto otrzyma paszpo:t do Peters: 
burga, a'e gremialne wystąpienie nie moke 
mieó miejso8. 

Na uwagą, źa po Śmierji cara Ale: 
ksaudra, jenerał Albiedyński wyraził życze” 
| nie, aby jak najliczniejsze przedstawicielstwo 
Itatsjszego kraju udało się do Petezsburga, 
jenerał Harko odpowiedział: To mogło być 
jego zdanie, ja mam swoje i znam prawo. 

Życzyliścia sobie panvw:3, abym przesłał cd 
was Najjaśniejszerau Panu wyrazy współczacia, 
zapewnienie wierności i życzenia. Przyrzekłem 
wam to, aie nazajutrz, po waszej u mnie 
bytności, miałem u siebie jednego z tych, 
którzy stali wówczas na czele WaszSgO grona. 
Pan ten odmawiał rozporządzenia, aby mani- 
fest Nujj. Pana w kościałach był odczytany 
w języku rosyjskim i aby przysięga w tym 
języku była odebrana i kazel ozytąć ma: 


„wet powiedziawszy prawdę, to i potrzebny mi 
j byłes... 


przestała kukać... 


— Jestem tedy... jeżeli potrzeba nie minęła. 
Paa Mikołaj przywiązał jej do wagi stary 


Czem mogą służyć ? 


klnoz od spiohrza, gdy to nie pomogło, wore- 
czek piasku przyczepił 1 byłaby się kukułka 
niezawodnie rozruszuła i poszła, ale zardzewia: 
ły gwóźdź w śsianie nie mógł wytrzymać cię- 
żaru i oto nagle xukgiący antyk, z indskeem, 
wagami i całym aparatem, upadi na podłogą... 

Pan Mikołaj został jakby piorunem rato: 
ny. Załamał ręse, a gdy przerażona łoskotem 
i brzękiero, pauna Weronika wpadła do pokoja 
z krzykiem: oo się stało?! — faknął na mią 
i powiedział ostro, źeby nie mięszaśą się w nie- 
swoje rzeczy, lecz pilnowała lepiej kuchni i te- 
go, 00 do niej należy. 


Stara panna aż rozplakala się z żalu, a 
pan Mikołaj szozątki rozbitego antyka pozbie- 
ral, na stole je poukładał i rozmyślał, w jaki- 
by sposób z tych marnych resztek napowrót 
wspaniałą i kukającą całość znów złożyć. 


Gdy tak wytwarzał w myśli rozmaite 
kombiaacze, dano mu zuąó, że pan Sympli- 
Gyusz przyjechał. 5 

Pozosiąwiwszy na stole rozbity Zegar, 
pin Mikołaj coprędzej na ganek wybiegi, aby 
gobcia swojsgo powitać. Wybiegł tem skwapli- 
wiej, że z Symplicyuszem łączyła go dawua 
przyjąźń i wieloletnia znajOMOŚĆ. 

— Jak się masz stary! jak się masz? — za- 
wołał, rzucając mu się na szyją. — [ak da- 
wno cię jak nie widziałem; sądziłem, że zapo- 
mniałeś w której części świata znajduje się 
Maciejów. > 

— Nie mogłem, jak cię kocham, panie Mi- 
kołaju! nie moglem i... interesów mam mnóstwo. 

— Aja tak się ja stęskniłem do ciebie. Na- 


— Takżeś zachciał! Zdrożony, zmęczoay je” 
steś, a jabym cię zaraz interesami miał trapió? 
Ohodź-ża przedewszystkiem, spooznij, usiądź. 
Panno Weroniko ! Weronisia! Ksżno zaraz go- 
rące) kawy podać. Siadajże-no! mój Sympli- 
eyuszu kochany, kości rozprostuj ! 

— Oóż tu słychać ? 

— Jak zwykle, źle słycheć, klopoty, powiadam 
ci, zmartwienia, dnia spokojnego człowiek nie ma. 

— Ale przecież ? n 

— Czekaj-no! tabaki przedewszystkiem xza- 
żyj, sle poozęstuję cię czemś znakomitem, zaraz. 

Starowina pobiegł do swojego pokoiku, 
|zkąd wrócił po chwili, trzymając w ręku pię- 
| kną tabakierkę srebrną wyzłacaną wewnątrz. 

— No! mój Symplicyuszu ! próbuj... Wia- 
,Bnie przypadkiem znalszłem doskonały przepis. 
| Mogę cię zapewnić, że sam nawet arcybiskup 
|paryski, jeżeli zażywa tabakę, to gorszą, słowo 
ci daję. 

— Istotnie! udała oi się, wyśmienita ! 
| — A widzisz! Spotkać znawoę to jest pra- 

wdsiwa przyjemność, ale oto panna Weronika 
przysłała nam kawę. Sama nie raczyła przyjść. 
Ale nie dziwnego. 

— (Cierpiąca może ? 

-— Cierpiąca, cierpiąca na elegancyę i na fa- 
naberye! Pan Jajko przyjechał, więc nie mo- 
żna wyjśó po domowemu, w zwyczajnej sukien- 
ce, ale trzeba się zaraz wyfiokować, wystroió, 
przyprawić do głowy ze dwa fanty cudzych 
pnt BA bodaj 3 s ludzie pod daty, 

ochany Nyplicynszn iwy, to siwy, łysy, to 

łysy, ale falszów żadnych ! Oda. 


nifast w tłumaczeniu Kuryera Warszawskiego, 
przeznaczoneni dla kucharek. Więc to ję- 
zyk mojego monarchy Xala mury kościoła? 
Panem tym był arcybiskup warszawski“. 

Na tem skończyła się reprymenda p. 
Harki, a obecni, nie czując najmniejszej 
potrzeby koutynuowania x nim rozprawy, o= 
puścili salę bez wzajemnych pożegnań. 

Ža jenerał Hurko jest przeciwny wysla- 
nin na pogrzeb do Petersburga deputacyi 
polskiej, któraby się zarazam przedstawiła 
carowi, tego mośna łatwo się dumsśleó, ale 
dziś dowiedzieliśmy się jeszcze czegoś wię: 
Ge], mianowicie, że pan jenerał-gubarnator 
uznal za właściwe nie zakomunikować oesz2- 
rzowi tych wyrazów, jakie bardzo powaźni 
obywatsle kraju, pomiędzy którymi także byli 
dygnitarzs dworsoy, złożyli nowemu oxrowi. 
29 oar Mikołaj II ceni wszelkie dowody udzia- 
la w stracie, którą go spotkała, świadczą o 
tem odpowiedzi, przswyłsns nawot tojedrń- 
czym osobom. Ta dotychczas żadna odpowiedź 
nie nedeszła, poprostu dlatego, pozisważ jens- 
ral Hurko zeskamotował oświadczenie de- 
putaoyi. 

Rozumiemy bardzo, że i ówczesze o= 
świadczenie i obecny gremialny wyjazd panu 
jenerał-gubsrnstorowi nie są na ręką. On od 
oałegu szeregu lat przedstawią kraj tutejszy, 
jako z gruntu zrawolazyoncwany, w którym mo- 
żns rządzić tylko w stanie oblężenia. Tym ra- 
zem, gdy nadarzyłą sią odpowiednia kn temu 
sposobność, zjawią sią bardzo zowaźńne gro- 
no obywateli kraju, których słowa dowadzą, 
że kraj ten, od trzydziestu let żyjący w 
pokoju, zaiste nia przez ludność miejssową, 
lscz przez nasłanych czynownizów zakłóseny, 
pragnie pozostać spokojnym i lojalnym, byle 
tylko z mieszkańcami jego po ludzku się ob- 
okodzono. 

Z dobrego źróała wiem, że jen. Hurko, 
który pomimo rozyaczliwego swego stann tizy- 
ozbego, zamierza udać się wa wiorek do Pe- 
tersburga, zabiera z sobą memorysł o stosun- 
kach tutejszych, przeznaczony dla cara Miko- 
łujs II. W memoryale tym stosunki kraja na- 
szego w najoząrniejszyci przedstawione bar- 
wao, dla wykazania potrzeby pozostawiania 
tu riotp!zo dotychczasowego systemu rządze- 
nia, lecz i wszystkich kreatur przaz niego tu 
umieszczonych. Obanos pewnego grona oby- 
wateli tutejszych, posiadających urzędy dwor- 
skie, nie stanęłaby jego planom na przeszko- 
dzie, wszak łatwo wyułómaczyó, że są to lu- 
dzie chciwi podobnych zaszczytów, którzy je- 
dynie w osobistych oceixoh przebywają. Ina- 
czej byłoby x lozniejszą deputacyą przedsta- 
wicieli różcych warstw, stórzy mogliby powe- 


żnie pokrzyzować plany 3: Harki. 

Całą przewroctność Harki ajawnia się w je- 
go sposobie traktowania kwestyi języka rosyj- 
skiego w kcścielas, „Z opozycyi biskupów prze- 
ciwko wprowadzeniu języka rosyjskiego do ko- 
soiołów kxatolickie)., choe on wydednkowaó osc- 
bistą obrazę dia cesarza. 
przewrotiiej:zego ? 

Myśl deputacyi w bsrdzo szerokich ko- 
łach zupełnie przychylnego doznała przyjęcia, 
ale rozumie się, żə jak wszędzie i tu jest 
tromtadrecya która pracuje w myśl jenerała 
Harki, racując wrzskomo tym sposobem „go- 
dnośó narodową“, zagrożoną jakoby przez la- 
dzi spokojnych i powaźnych, którzy pragną le- 
pszych dia kraju stosunków. Biedna ta „godność 
narodowa”. 

Ci najlepsi sprzymierzeńcy jou. Harki po- 
wałują się na to, 14 „zagraniczaą” prasa polsza 
stol po ich stronie. frudao nam skontrolcwaó 
prawdziwość tego twierdzania, bo „zagzncioz- 
nyoh“ dzienników polskich iu nie otrzymuje- 
my. Misiem wozorej W ręku karsujący tu nu- 
mer Dziennika Poznańskiego, który jednakże tyl- 
ko do pewneg> stopaia popiera naszych trom- 
tadratów. Jest to nu. 263 tego pisma, w którem 
koresposdant z Warszawy pisze o pierwszem 
przyjęciu u jou. Harki. Mnie się zdaje, że ko- 
respondent cświadcza się ze deputaczą, chociaż 
napadając na ożcb.stości, przedmioG tiaktnje 
w sporób mało poważay. 

Dziwić się należy, iż redąkcya poważnego 
pisma podobne napaści toleruje, przacież poza 
taziemi osobistemi zaczepkaini zwykle 819484 
Jamieś osobiscie Żale i usazy, których w tax 
ważnych chwilach możnaby nie zodnosió. Wszak 
główuie oto chodzi, 0v zrobiono, a nis kto zro- 
bit. Zlitujcie się, ua Boga, trasitujcie w prasie, 
choć w tak waźcych 1 ciężkioa als nas chwi 
lèch, Sprawy nasze poWaŻ dla. 


IŚ orespondencye, 
Wiedeń 13 listopada. 

(Kwestya drożyzny lmuięik — Uuawa O 
handlu rataluyin -— usawa o domokrąstwie). 

Kumieja ekonuiniczna izby posłów azoń- 
czyła już owegdaj Bwe obiady w kwestyi dro- 
ŻyZuy mięsa. Dia NaszEŻO Kraju KMLÓrTZY eżapOCe 
tujo rovżuse bydła i mię;ę na kwotą 40,000.000 
zir. sprawa tO aa Wazua, że W k.lsu siuwu Ca 
Fouac wypada ostąteczne wsioski, do których 
doszśa większ.50 komusyi. 

W komaiza poruszawo tóżne prcjekt, ma: 
JĄC zarada poaruŻELIA Migs; Jsaai AĄdsii 
otwarcia giauicy rumuńskiej, druaży ursądze- 
LIA rzezalaui ua Wsobouciej granicy Galicy!, in- 
ni znowu konceut.acyi baqdlu mięs w zarla- 
dach utizymywanycu przeż giuiay albo pizsz 
AKOCYJLO LoWuiZYctWA, WIEBZUŁ6 głusy bardzo 
poważne odzywaiy się Za ubiiźeniem pudarkÓWw 
koa:UMoyjayCh. 

£ tego wajważniejsze bzły wyjaśnienia, 
które dułi szet sekcyjay bąroa blurb. Uświadozył 
on, ze Państwo me mużźs dawąć Wielniowi 
pieniądzy ua Urządzaaio %ialkich miejskich 
rzezalui 1 targów, aby pizeż t) wyklaczyć hau- 
del posieduiczący, bO z równe prawem Mo- 
giyoy Się i inuo gminy domagać ieaich zasi- 
SÓW A DA to BRaco pali tWa ulo posiada ZA3O- 
bow dostatecznych. Wsród publiczności krążą 
bardzo fzłozywe wisdumośii o hundlu raięsa. 
Dane stavysuyczne o nim są ziepawne, ceny, U 
jakich sią mońl 2 lizo, mu odpowiadają ras- 
czywistości, Naiuiesinik Dolnej Aus.rgi nara- 
dzał sią z ozivazāŭi MAgIstrata wiedeńskiego 
1 przyrzekł Biarąć SIĘ O Uzyskanie pewnych 


Czy możs być coś 


dssyoh o zzaczywistyia tacis dowozu rmięsaj 


do Wiednia. Z dotyckuzasowych dochodzeń po- 
kazwło sią, że hnaularze szczedają mięso o 5 
cantów drOźej, his przepisy URIĘOWE nakazują, 
ze utrzymują w tajoramicy pawns) Wszystko co 
tylko dutyczy cea bydis. Producent bydła nı- 
gdy ze sprawozdań targowych domi:dz.eć sią 
wo może, ije za byało zlącono w ustatnich 
dn:arh. Lodnośca rozpowiada się baszie, ża ZA 
wuiy piagoao 68—70 zdr. 1 dyktuje się jaj 08- 
By coax wyższe. lymozaseia kapując bydło 
rzeźnik od wagi żywej wedle tuszy sztuki od- 
oąza 20—420/, ua Kosci, rogi, rąo.ca, zęby itd. 
pinvi nia 00 zir., als tglso Ó2'/, zie. albo ns- 


wet tylko 40 złr! W oyfrach podawanych o 
jlości bydła nadsyłanego do Wiednia nie uwzglę- 
dniają sztuk wprost kupowanych u rolników, 
lub gorzelników, ajak skonstatowano, oo naj- 
muiej 9.000 sztuk bydła nejprzedniejszego ga- 
tunku dostało się w ten sposób w pierwszych 
10 miesiącach na targ wiedeński. Rozprawianie 
o zmniejszeniu się dowozu mięsa do Wiednia, 
jast na razie orczą gadaniną, której wierzyć 
nie można dopóri nie ma urzędowych cyfr na 
udowodnienie tego faktu. Wedla $ 29 regula- 
minu targowego magistrat obowiązany jest po 
każdym targu ogłaszać ogólią sumę wagi spę- 
dzanego na targ bydła, czego jednak nie do- 
pełaia należycie ; wszelkie przeto wiadomości o 
braku mięsa są tylko dowolnemi kombinacya- 
mi. Rzeżźaicy wiedańscy sprzedają zresztą mię- 
so z kosómi,za która strącają sobie z osny ku- 
pna odpowiednią kwotę a przecież im tego iná 
nie doš, że dodają do mięsa wszystkie ko- 
ści z tego samego bydła, ale jeszcze osobno 
mą ton cel je sknpownią!! A jeśli mimo to 
mie rokią świetnych intsresów, to dls tego, 
że brak im kapitału i że handlarze więksi ich 
wyzyzkują. ) 

Zatem wyjaśnienie reprezentanta rządu 
dochodzi do tych samych wniosków, które 
Przegląd przyniósł w korespondencyi z Wie- 
dnia (dnia 1 listopada w Nr. 251) mianowicie, 
że wie brak dowozu winien jest drożyżny 
mięsa, lecz tylto wyzyskiwanie konsumentów 
przez pośredników. Aby zaradzić drożyźnie 
potrzebne tedy przedewszystkiem reformy sty- 
sunzów targowych, co należy do magistra:u, 
a nie do pań twa. Magistraty starać się po- 
winny o hale targowe do sprzedaży mięsa i 
rzezalnie. Jednak ze względów sanitarnych 
i ze względu na wyjątkowe ceny dzisiejsze 
komisya nchwaliła wezwaó rząd, aby spróbo* 
wał uporządkować stosunki targowe urządza- 
jąc hale centralna i dla drobnej sprzedaży 
mięsa po miastach większych. 

Zażądano dalej od rządu, aby zniósł po- 
datek konsnmcyjny od mięsa. Na wniosek zaś 
p. Jędizsjowioza usunięt» kwestyę zniesienia 
cał przy impoxcie mięsn. Takie zniesienie cła 
bowiem równałoby się jednostronnemu, na 
szkodę Anastra- Wągier zniesieniu ugód han- 
dlowyoh. Co do zniasienia podatxów konsum- 
oyjnych od mięsa, to pozostanie ono prawdopodo- 
bnie niestety pobożaem tylko życzeniem. Rząd 
nie mote się na nie zgodzić, bo straciłby od 
razu z dochodów około 6,000.000 rocznie w 
Austryi a w Węgrzech okoio 4000.000. Kom- 
penzaza, którą proponował za ten ubytek do- 
chodów p. Proskowetz w monopolu zepałek, 
jest bardzo niedostateczną. Mono¿ol taki po 
wielu dopiero latacn mógłby znaczniejsze przy- 
nosić dochody. Ludność Austro-Węgier jest o 
wiele biedniejssą oń francuekiej a we Franoyi 
w pierwszych latach z monopola dochód nie 
przenosił 3 milionów zł. 

Z czasem dopiero zaczął się podnosić i do- 
sięgnął w r. 1884 8,000.000 zł. (16.6 mil. fcan- 
ków). 

Ważniejszyra przeto jest wniosek komisyi 
dornagający się od rządn iatsnzywniejszęgo za- 
jącia się chowem bydłe, nierogacizny, owiec, 
hodowlą ryb i ustanowienia jak najcań zych 
taryf dla transportu artykułów żywności. Nadto 
wezwano rząd, aby wniósi przedłożenie ogra- 
niozające zakupao łąk w krajach alpejskich 
w celu polowania ma nich, bo brak paszy zro- 
ku NA roz siaja się dotuliwszym, dalej aby 
wystarał się iżby państwowe i prywatne koleje 
sprawiły sobie nowe i lepsze wagony na bydło 
i mięso. 

Minister Falzenhayn wgzkazywał wpraw- 
dzie, £e od ozasu objęcia przez niego teki do- 
tacge na rzecz rolniutwa wzrosły z 140 000 zł 
na 587.000 zł. ale jakkolwiek podwyźszeale to 
wydachów prodaksywnych jesc z zewnością 
usnaaia godaem, nie odpowiada jeduak jeszcze 
potrzebom chwili. 

Z całej debaty w komisyi ekonomicznej 
najważniejsze właśnie były te wyjaśaienia, 
z krócych wynikało, że jeśli kogoś bronić dziś 
należy, to w pierwszym rzędzie, rolnika. Wy- 
wody o siuntuym stanie rolnictwa trafiły tsż 
do pszekoaania komisy, która oświadczyła się 
stanowozO zarówno przeciw Otwarcia grenicy 
rumańsziej jak przeciw dowozowi Australekiego 
mięsa, Miuszaie bowiem zazaaczono, że ohcąc 
podmeśó ohów bydła w kraju, nie można go 
narażać ca konkurencyę australskiego dowozu. 
Poruszono tylko myśl dowoau z Bosaii, główny 
nacisk kładąc ua Zreformmowanie stosunków 
targowych. Wozoraj na posiedzeniu Koła pol- 
skiego zs. Kopycińauki zakomunikował skargi 
galivyjskich prodacentów nierogacizny na o- 
piak»ny s.an targu wiedeńskiego; wydelego- 
wauo dr. Muiewskiwgu do zbadania Na miejscu 
pyduoszowych zarau:ów. Zupełnie nie rymają 
z utysziwaniami wiedeńskich  KOnSUMoLtÓW 
żale produdenuów i ze wszystkiego widać, jak 
uie w porę wybrali Się handlazze tutejsi ze 
swojem żądaniem otwarcie granicy wsohodalej 
dla duwczu bydłk. 

lauą kwestyą, też obchodzącą szeazokie 
warstwy ladnośui, zająć się ma lzpa Pauów 
jeszcze w tym tygoda'a. Mianowicie handlem 
ia raty, W auratyi izby Pawów przędłoźsnie 
iżby posłów ulegio znacznym zmianom i ula- 
twieniom NA iZ60Z Kupców sprzedających 
ua rety. Wedle dawuiejszego projektu KupLÓW 
wyzyskującyuh 1GEKOMYBLUOŚĆ KuN:UMESLLA ZALAO 
się Misiu grzywaą ds dwóch tysięcy sł. i aro- 
dziewa do uwóch lat. Taxża iuae usiępy u- 
siawy MneżiniąCZałY kary ZA madużyGia rogas w 
hanala nà rauy. W izbie Pasów slagodzono 
GB pOJSĘALOWIENIW 1 tylko kupiec, Który nie 
once wydaó odpiOroy odpisu Kontuaktu, Kara- 
aym być ma przez władze polityczne grzywną 
do 50 zł. (o do zmian we fur nie procesu, GO 
də prawa, jakie p.zysiagiwaó ma kupującemu 
io aniexAaŻUISDIE AQ NA, Jeśli przedmiot mniej 
jest wart miś połowa ceny umówionej, lub do 
ewiavyl z powodu rókuych braków towaru, 
wresśole Go do kompetencyi tego sądu, W któ- 
rego obrębie ruieszku Kupujący, 1zbk Panów 
W s&mu zajmuje Sia 1OWISKU, cy izba posiów. 
U losie Ọatwiecz syin Ustawy wypadnia jeszcze 
pomów:6, bo jesu to retora glęboko Jig- 
gAJĄCK W ŻYCIe GKUNOMICZAG Wąrsiw miej 
zamożny Ch. A $ 

Domok stwo — jak wiadomo — też mia- 
4o iig doczeza stosownej reformy 1 ograniczenia 
w nuadawaciu pateniu. Jednak w Kkomisyi 
Jrzemysiowej te projekta rządu spotwały się z 
bardzo Sarową kryczkĄą 1 LO ZATÓWNO U poslom 
z lewicy jag 1 z Koia polskiego. Dr. Exuer 
obliczy;, że doraoRrążcy, Których jest okoio 
17,000, wyrzedwją za 50,000,000 zi. towarów ro- 
ozas, Że up. ubytek 1UUU domokrążców wy” 
rządziśby ręuoda.elnicom sZ£Odą NA 2,500,000 
zi. Domokiąź sa idzie do wsi oddaionyuh 1 
cam sprzedaj towar, którego 1uaczej ohiop by 
uio kupił, U koakareacyi ich zaś z przemy- 
słowuami i rękodzielnikami, których jest 280 


PRZEGLĄD z dnia 16 Listopada 1884: 


-m n, 


tysiący, mowy byó nis może. Dr. Lewicki 
zaś wspomniał, %e namiestniotwo lwowskie 
przedstawiało rządowi domokrąstwo jako pod- 
porę przemysłu, zwłaszcza domowego. Ks. 


mo nawet o9 zamierza junkierztwo, a dokąd |pęka. Z ust takich, które tak się zblamowały 


jeże: aspiraoya żywiołów liberalnych | 


Świadomość tego stanu przejmuje obawą 


wnych ograniczeń ze względów religijnych. | czuwania książąt związkowych. 


Wybrany subkomitet ma teraz rozstrzygnąć 
o ref>rmie. 


Berlin 18 listopada. 

W dzisiejszej sytnącyi wewnętrznej cesar- 
stwa niemieckiego od pawnego czasu dzisją się 
rzeczy niezwykłe, W Berlinie ministrowie pa- 
dają i —*Tzsoz nisbywała — nikt nie kwapi 
się zająć ich miejsca; równocześnie zaś wię- 
ksze pnństwa związkowa ucznwają potrzebę 
ściślejszego porozumiewania się między sobą 
i wzaawiają zniesione poselstwa |. Są to zja- 
wiska ciekawe same przez się, ale ich znacze- 
nie polityczne występuja w pełni dopiero w 
świetle krytycznego zestawienia faktów, które 
wprost narzucają się pod obserwacyę. 

Zacznijpy ze strony najwięcej charakte- 
rystycznej, jazą jest dekret wielkiego ksiącia 
badeńskiego, przywiacający własne poselstwo 
przy dworach: bawarskim i wirtemberakim. 
Ażeby ocenió całą doniosłość tego faktu, dość 
jest przytoczyć oficyalny motyw urzędowej 
Karlsruher Ztg, Powiada tedy orgen rządu ba- 
deńskiego, ża „przywrócenie zniesionych w cza- 
sie organizacyi cesarstwa poselstw w Mona- 
chiam i Simstgardzie stało się koniecznem , 
gwoli ułatwiania porozumiewania się pomiędzy 
państwami związkowasii, czego potrzebą wy- 
stępuje teraz w Wyższym jeszoze stopniu niż 
dawniej“. i i 

Mówi to organ księztwa, na którego tro- 
nie zasiada blizki powinowaty cesarza, jeden 
z najpoważniejszych monarchów związkowych, 
książę, który ram położył duże zasługi około 
budowy cesarstwa. Wielzi książą badsński po- 
zostaja z dome: królawsxo-pruskim nietylko w 
stosunkach pokrewieństwa, lecz i dawnej, wy- 
próbowanej pizyjaźai, popierał ou politykę pru- 
ską jeszcza wtenczas, gdy wswnętrzne walki i 
liczne przeciwieństwa skiadały się na farment, 
przygorowywujący wielkie dzieio utworzenia 
cesarstwa, Wielki książę Fryderyk Wilhelm 
nie stał się wigo chyba partykularystą na sta- 
rośó i nie zmierza áo zwalenia budowy, nad 
której wzniesieniem sam skutecznie pracował. 

Szoro więc ten właśnie książę uszuwa p3- 
trzebę, aby państwa związkowe ściślej pomię- 
dzy sobą ukształtowały wzajemną wymianę 
zdań, ku czemu — wadle słów urzędowej ga- 
zety — zachodzą obsonie powody ważniejsze 
niż kiedykolwiek dswniej, toć nie można tego 
rozumieć inaczej, tylko tax, źe dzisiejsza sytu- 
acya w cesarauwie nakazuje jego członkom sil- 
niejsze czucie pomiędzy sobą, ażeby, bądź za- 
pobiedz jakimś wypadkom przez wspólne ozu- 
wanie, bądź jakieś zagrażająco niebezpieczeń- 
stwa odwrócić. 

Zkądże wynikać mogą te nagłe obawy ?.. 
Źródła ich szukać należy niewątpliwie w oste- 
tnich wypadkach berlińskich, kióre przybrały 
tak osobliwą 1 zagadkową postać, iż daiszy w 
tym zaimęcie postęp pozwala przypaszcząć oal- 
kiem nieprzewidziane zwroty. 

Że upada kanclerz, który cieszył się 080- 
bistą życzliwością monarchy 1 w ostataie] je- 
szoze chwili doznawał jego poparcia; że mi- 
mistrowie, którzy do tego nie dali powoda, zo- 
stają w domu, przy obiedzie, zaskoczeni wska- 
zówką, by prosilio dymisyę, — to juź się nie- 
kiedy zdarzało w państwach silnie monarohi- 
ocznych; taką samą sztukę umieją zreszią po- 
kazywaó i parlamenty, zazdrosne o swcją Wia- 
dzę. Ministrowie przyuhodzą i odchodzą, a naj- 
częściej bywa to ubojętnem dla dziejów świata. 
Liscz woale niezwykiem, prawie zduraiewającem 
zjawiskiem jest, ża w państwie o silaej orgaal- 
zacji i tradycyjnym porządku; w państwie, 
które ohiubiło się zawsze swoim stanem urzę- 
daiczym, zaczyna bjó trudno o nowych mi- 
niatrów !.. 

Taka eweniualnośó nikomu przez myśl nie 
przeszła. Czyż me ma luizi zdo.nych ? — Ną. 
Lecz nie każdego wziąć MOŻNA, a 0), NA kió- 
rych zwróconu uwagę, broaią się cd zaszczytu. 
Pokazuje s.ę, Że Kużdego — nawet takiego 
olbszyma, jaz Bismark — możę zmusió do 
ustąpienie, ale nikogo nie mośoą zmusić do te- 
go, aby został miniscrem, gdy nim jeszcze nie 
jest. Prosta i naLuralnAa rzeGz, a przecież nie 
pamiętano o miej, — może diatego właśnie, że 
Gaia Prosta, lub może dlatego, że nie przy 
puszczano możliwości podobuego strejku !. 

Formalaie, zjawisko wo Jost przeinijające, 
gdyż oscateczuie zasjdą 3R w Szeregach ró- 
żnych „prezydentów* JaCyś kąnudyaaci mużliwi, 
1 WAKUJĄCO LOKI D16 pądą Uslerocune AA ZAW- 
szo. liya na opene prze ilənio berlińskie rzu- 
ow Leu gastoj Wielie GhaTaxLEr Jatyczne światło 
1 ułatwia rozumienie sytuacji, ktora zdaje wię 
chylić du jakiegoś siauuwuBtgo przełomu. 

Sputaaldmy sią w prasie ze zdaniem, że 
nievhąc nurzędainów grusaich do tex mialite- 
ryalsych wymks z powołania Bawarczyka i 
katolika Zarazem na EG4LOWIEko kaucleczą i pre- 
zasa guoninetun prasziego. Siaby to Kumeutzrz! 
Powasci kandydaw miasteryślai, nie pą g pow- 
nusi takımı Erórkowidzami pulicyczny ml, aby 
w us. HoLeulonem wizieli jakieś nietLezpie- 
czeńs.WO W duvan „partykujargstyczaym". Lavz 
zauhudzi okoliozaOsć liana. i kp, 

Nowy kanclerz podjąć się niumożiiwej roli 
zjednoczesia w swoon urzędach walczących 
subą prądów, których siarglo wytwurzyło prze- 
silsnie : Ma Ca WYODEAŻAĆ COS w xOdZAJU gom- 
promwu między l.bsralaem mieszczaństwem a 
janieritwem. Als «ompromian nie ma: jun- 
kierstwo coraz wy. *j podnosi głowę i występu- 
je jaś tak, jakby jatio uapOWNO LINO Osiągaąć 
ostateczne zwycięstwo, le w parlamentarnych 
instycucyach ono mie Mà więk-zo.c1; złożyć je 
może z liberaiami lab katonkami, ie jednak 
opa aironnicetwą nie kwapią się dv kartelu. W 
położenia takiem, ministrowi prusziemu przy” 
pada rola uregowsBazu o dwóvh Tami0uauh, 
oproconych w przesiwne strony. łukowo rozu- 
mieć, że mie kaźdy Ma gust do takiej pozycy!, 
zwłaszcza, gdy 1 z Lie] wyrzuconym być mo- 
żna, niewiadomo Zisdy 1 za co! 

Waioski przeciw propagandzie socyalisty= 
cznej, reformy finalaoye, vol, — WśZysUżO LO 
są szozegóiy, które tylko zacismnisją widok na 
horyzonc ogólny, © ile są brane zw właściwe 
powody przesilen, gdy niemi w gruncie 1zaczy 
woale nie są. Uapravi nie upadł własawie przos 
ustawy Wyjątzowe: a Miqael stoi jeszcze na 
siyon nogach, pomimo, ze jego reforma fiuau- 
duwa zcobiiu fiasco! Cus innego cięży na sy- 
tuacyi ugduści i ua Umysłach tych, ou się ud- 
wracają od tez miaisiezyżinych. Utv, niewiado- 
mo uaprawdą ozsgo kto cohue; niewiadomo, do 
kogo należy jutro: do tych ovszli z Caprivi, 
ozy do tycu Go szli x Baleaburgierm ; niewiado- 


ludzi i przygniata tutejsze śycie publiczns, pło- 
Chotkowski także życzył sobie jedynie pe-;szy kandydatów ministsryalnych i powołuje do 


Rada miasa Lwowa. 


Lwów 15 listopada. 

P. prezydent Moohnaocki zagaiwszy 
wozorajsze posiedzenie zawiadomił Radę, iż za 
dzisiejszem zebraniu zda sprawą ze swych 
kroków, jakie poczynił w Wiedniu w kwestyi 
usyskania alg na'eżytośc owych dla 10 milionowej 
pożyczki m. Lwowa i w sprawie monopolu 
wódczanego. Następnie skreślił przebieg do- 
tyshozasowaj dyskusyi w kwestyi budowy tea- 
tru, poczem udzieiżł głosu refsrentowi p. r. 
Janowskismn, który cświadozył, że na 
wozorajszem posiedzeniu sskcyi III mniejszość 
jej postanowiła przedstawić Radzie wniosek, 
aby przyszły gmarh stanął na placu Halickim. 
P. referezt odczytał rówaież pismo Wydziału 
krajowego, wzywające Radę, aby ze względa 
na bliski termin zwołania sejmu, zakończyła 
jak najprędzej sprawę wyboru miejsca pod 
przyszły gmach toatralny. Rada przyjęła pi- 
smo to do wiadomości i przystąpiła do dalszej 
dyskusyi. P. dr. Maryański dowodził, iż 
jeśliby Rada zgodziła się na wniosek sekvyi 
II i, otrzymawszy od Wydziału krajowego sub- 
wencyę, przyjęła na siebie obowiązek prowa- 
dzenia tsatzu, toby spadł na nią wielki ciężar 
i finansowo mogłaby nię daleko zaawansować, 
bo nietylko nie pobierałaby ozyaszu za gmach, 
ale mnsiałaby z pewnością jeszcze do niego 
dopłaczó, tek jak to czyniła zawsze dotąd 
fandacya skarbkowska. Zdaniem mowcy o wiele 
lepiejby było, gdyby gmina przyjęła na siebie 
tylko budowę teatru, z eweninalnem przyczy- 
nisniem się kraju, a prowadzenie sceny po- 
wierzyła Wydziałowi krajowemu, który zawsze 
nad nią będzie miał ogromną przewagę, gdyż 
fundusz emerytalny ariystów, wynoszący dziś 


Wydziałowi zxrajowema prawo zarządzania tym 
fanduszem i załatwiania w ostatniej iustancyi 
wszelkich sporów, jakie wybuchną między dy- 
rekoją a artystami. Wydział urajowy ma 
prawo wię nakąvsó dyreksyi, aby tego lub 
owego artystę zaanzażowała, moż» nie pozwolić 
na danie dymisyi artyście lub artystoa nale- 
żącoj do faniuszu emezytalnego itp. Omóż 
Wydział krajowy ma i będzie miał zawsze 
wielzą przewagę nad dyrexcyą teatru przeto 


E 230.000 zł, przyznaje najwyraźniej, 


|aejlepiejlky było, aby prowadzenie socay objął 


nx siebie. Mówca wnosi więc, aby Rada przed- 
łożyłe Wydziałowi kraj. tylko swą uchwałę 
w sprawie wyboru miejsca, a o tem, ozy ma 
prowadzić teatr wa własnym zarządzie zapałnie 
nie wspominałe. P. r. Kordys przemawiał 
za plącsm Gołachowskich a przeciw ogrodowi 
miejskiemu. R. dr. Dziędzielewioca pod- 
niósł, że przesiw projektowi p. Ruwskiego, 
aby teatr stanął na placu Haliokim, podniesie 
wię z pewnością opinia miasta, bo gmach tam 
postawiony zusioniłby zupałais piękny kośsiól 
UO. Bernardynów. W tyle teatru stanęłyby 
magazyny teatralne, przywożonoby tam 1 Wy- 
wożono ziamtąd ciągle rekwizyta, zośoiól więc 
byłby sasinięty w zaułek 1 byłby niejako 
postponowany. Rada zaś nie powinna kościoła, 
actóry jest tak piękuym zabytxiem architekto- 
uicznym i z atórym łączy się tyle WsZo” 
maień z historyi ru. Lwowa, zusiąniać Ja£arm$ 
nowomoduym parawanem, choćby ten parawan 
był jak najpięuniejscy. 4 tych przeto wzglą” 
dów nie należy projektu p. Rawsziego uwzglę- 
ćnió. W dalszym sięga poparł mówca wywudj 
p. dr. Maryańexiego 1 wniósł, aby Rada uchwa- 
Lia głosowanie rozdzielić i uajpierw głosowała 
nad wyborem miejsca, a dopiero potem zasta- 
nowiła się nad tem jak się ma oświadczyć : 
ozy za objęciam teatru we własny zarząd, 
czy też uprasząć, aby kierownictwo teatru 
objął Wydział krajowy. 3 
, Z kojei zabrał głos p. r. br. Gostkow- 
ski 1 przemawiał bardzo niefortunnie. Naj- 
pierw pudniósł zarzut, iż sprawa teatru trakto- 
wang jest nagie (r. dr. Małeczi wała: 12 lat, 
w sali Ś.micch, r. pr. Głostkowski: Ja 12 lata- 
mi zbić się nie dam). Dalej skarżył się, że Ra- 
da jednogłuście odrzucone wniosek jego, aby 
referent udozytuł orzeczenie dyrektora urzędu 
budowuiczegu p. Hochbsrgera o pl. Głołuchow- 
skich. Odozytania tego orzsuzenia domaga się 
ogół, kióry chce, aby sprawa dokładnie byia 
wyjaśuioną. Lecz Rada nie chce dać wyjaśnień 
ogótrowi a na wniosek ks. kan. Mazuraka ZA- 
myjka dyskusyę. „Nie dziwi mnie to — olągnął 
bar. GłostkowSki dalej, — że ks, kan. Mazurak 
Jest Specyalistą Od zamykania dysknsyi, gdyż 
on należy do sfery tych, którzy zawsze lubią 
ZaIDyKKÓ usia tym, którzy chcą mówić i lubią 
Zaciejiuiać wszelsie nowe myśli i prądy". Po 
sych włowach wśród radnych Powstał szmer, 
uiektó.zy Sykaniów okazywali swe nieządowcl- 
uienio, w p. prezydent wezwał mówcę, aby Za- 
nechal wszelkioh wysieczek i trzymał się 
„rzedmiotu. W dalszym ciągu przemawiał mó- 
Woa zu projektem p. Rawskiego i dowodził, że 
jeźchi Rada ushwali postawić teatr na placu 
Głotuchuwskich, to stanie on w ogrodzie miej- 
skim (wesołuść) gdyś teatr na placu Gałachow- 
skich siangé nio MOZE, WiĘG Oi, CO SĄ ZA ogro- 
dem miejskim, giosają za plasem Gułachow- 
sklob, KOy NA razie rzecz sprowadzić ai ab- 
surdan 1 w Końun possaw.ó na swojam, na 
jezuickim ogrodzie. Wywody awe popierał mó- 
woa orzeczeniem p. Hochbergera, który ró- 
wnież przemawiał pizeciw pl. Goiachowskich 
a za placem Halickim. Dalej cytował mówca 
rozmaiie ustawy budowlane, objąśniał długo 
jak się budają teatry, jax wyglądają rozsuwa- 
ue poulogi, opowiadał, jax to on był urzędni= 
Zein olei państwowej w Wiedniu, pizytoczył 
wiórszyk niemieuki O Wodzie, że woda to „ein 
Element nat keinem Regiment, lasst sich nicht 
somandieten Unud wird nicat abmarschieren*, a 
w końcn podniósł wniosek mniejszości sekoyi 
ll, aby Rada zgodziła się na projekt p. Raw- 
sago. P. Głustkowski mówił przeszło godzinę. 
R. kanonik Mazurak w odpowiedzi p, 
br, Gostkowakiemu podniów, że wprańdzie u- 
Czynił wniosek, aby zamkuięto dyskusyę nad tą 
Jag od lat 12 toczącą się sprawą, ale musiał 
mieć słuszność, Kiedy ada prawie jedno- 
glośnie na to si} zgodziła. „Muszę atoli — 
rzeki ka, kan. Mazarak — odeprzsó inny Za- 
rzut. Powiedaliać tu p, bar. Głostkowski, że 
należą du katogoryi tych ladzi, którzy zamy- 
RAJ WSZgsLKILIU USGR. Należą do stana da- 
ohvwnego i żałują bardzo, że pan baron nie 
był pou wpływem tego swanu i nie nabrał wy- 
chowania, bo byłby inaczej przemawiał i trzy- 
mał się granio pariniontaryzmu (oklaski) Od 
12 lat oiągie, » od 5 dm dzień w dzień sły- 
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w sprawie kolei elektrycznej, żadnych już nank 
przyjmować nie chcę. Okazało się bowiem, 
że mimo przestróg p. Głostkowskiego, który u- 
zurpował tu dla siebie jedyna reprezentowanie 
wiedzy technicznej, i tak nas długo za nos 
wodził, my na kolei elektrycznej zrobiliśmy 
swietny interes. Dla tego lepiej, jeżeli się za- 
myka woześnie dyskuayę , bo kto wiele gada, 
ten głapstwa gada. (Huozne oklaski.) 

R. Nismcezynowski przemawiał 
za placem Halickim. 

R. dr. Dulęba sprzeciwił się wnissko- 
wi dra Maryańskiego i dowodził, że jeżeli 
sianie nowy gmach i wewnętrzne jego urzą- 
dzenie będzie należyte, to na tem przedsiębior- 
stwie tracić się nie będzie. Teatr z pewnością 
będzie się rentował. Dzisiejszy, byó może, że 
nie daje dcchodów, lecz nie trzeba zapominać, 
żs gmach to stary, ouchnie w nim, są ol- 
brzymie przesiągi, tak, ża w istocie do ofiar 
należy pójść do niego. Nowy gmach wazysika 
to usunie. Nie podrisla mówca obaw dra Ma- 
ryańskiego, iż Rada złożona ze 100 ezłon- 
ków, objąwszy na niebie prowadzanie tsatru, 
nie bądzie mogła nim kierować. Lsoz prze- 
oież Rada nie będzis się zajmowała każdą naj- 
dcobniejszą sprawą, poruczy to przecież pe- 
wnaj komisyj, a prowadzenia teatru znów po- 
wierzy jakiermuś faohowemu kiarownikowi. — 
W końca mówca czyni wniojs%, aby Rada u- 
ohwali'a teatr prowadzić wa własnym za- 
rządzia i domagała od Wydziału krajowego 
subwencyi w tej samaj wysokości, w jakiej 
on dziś scenie lwowskiej udziela. 

R. dr. Stroynowski odrzytał o. inię 
sekoyi IV, która oświadszyła sią za wzgl dów 
ptlicyjao saniteraych nrłedsiw projektori p. 
Rswskiego, m za pl. Gołaschowskinh z sożli- 
wem jednak wysnniąciera gmachu na wał, het- 
mańskie. Wrəszoio oświadczyła się s:ke a IV 
za tem, aby Rada nowy gmach objęła w. wla- 
sny zarząd. ż 

R. dr Maryański zabrawazy po raz 
wtóry gł.s dowodził znów, że uchwała Raxdy, 
aby objąć tewrr wa własny zarząd, mogłaby 
miasto narazió na ewentualne wielkie a.raty. 

P. r. Rawski sprawozdawca mniejszośsi 
III sekogi prze.trzezał Radą p'zad pl. Gula- 
qhowskich, bronił swego projektu i wrobił za- 
rząt, iż Beda bardzo lektemyślsie przystę- 
tuje do głosowania nad wyborem miejsca, bo 
nie robiłe żadnych stndgów mad gl. Gołushow- 
skich. Głosowanie za gl Gołachowskich jest to 
zdaniem mowoy puszczanie się z zamknię'e- 
mi oczyma na wielkie nie rzewidziaue wyda- 
tki. W dalizym ciągu zarzucał mowca prze: 
ciwnikom swego projektu złą wolę, opie3za- 
łośó i. t. p. 

R:ferert p. r. Janowski polemizował 
g wywodami p. br. Głostkowskiego, a w dal- 
szym ciągu opierając się na wieroeniach robio- 
nych przez urząd budowniczy na placa Goła- 
ohowskicb, dowodził, że plao ten jest ołpowie- 
dni pod budową tóatrn i że wi:roenia te wy- 
kazały, iż położenie tam fundamentów nie po- 
chłonie tak wielkich rum, jak twierdzą prze- 
diwnicy tago placu, kosztować będzie najwyżej 
o 36.000 złr. więcaj, niżby ks.ztowało, gdzby 
wody 'zaskórnej weale nie byłu, W kch.u raz 
jeszoze poparł wniosek nobwalny przez maii- 
strat i trzy sekoye: finansową, budownicz, i 
wanitarną, aby Rada zgodziła się na budowę 
teairu na placu Gołnohowskich z możliwsm 
wysuvcięciem przyszłego gmachu na Wały 
Hstmańskie i aby uchwaliła nowy teatr objąć 
ws własny zarząd. Z wywodami referenta chciał 
jezzoze polemizować p. Goszkowski, leoz widząc, 
je wkród okeozych nie znajdzie chę:nych słu- 
ohaczy, oznajmił ylko, ib to, oo chciał dziś 
rzeo w odpowiedzi p. Janowskiemu, napisze 
w dziennikach. 

Przystąpiono wreszcie do głosowania izna- 
ozną większośsią przyjęto wnicski referenta. 
Wazysikie inne waloski upadły. za placem Ha- 
lickim głosowało tylko 10 radnych. Na təm 
obiądy zakońoxono. 


(List do Redakcyt), i J 
Nawiązując do korespondencyi Przeglądu 
N. 252 zatyt. „Stosunki ea w 
Galicyi* traktującej o broszurze p. Jiła, niech 
mi będzie wolno od siebie parę słów dodać. 
Autor tej korespondensyi kładzie nasisk 
na potrzebę budowania kościołów i kaplic we 
wschodniej Galicyi, ażeby można przeciwdzia- 
łać ruszozeniu się polskiego lndu. Jest to myśl 
bardzo dobru, pojął to nasz Najprz. Konsystorz, 
pojęli to i inni patryooi, i kościoły Bogu dzięki 
powstają. Zapomniauo tylko o jednej waknej 
okoliczności, że sam kościółek zad„aiu tema 
nie sprosta, jesli nie będzie „czy nim kapłana 
stule zamieszkałego, a triko dojeżdżający parę 
razy do roku. 
. „Rząd, kióry tak olbrzymie zabrał dobra 
religijne, stawia nieprzeparie trudności w ery- 
gowaniu nowych stacyi samoistnych duszpa- 
sterzy. A teraz pytanie: zkyd wziąć księży ? 
Brax księży jest wielki, a kiedy zajrzymy do 
szematyzmu, pokazuje się widok wprost przes 
rażający. Na rok 1894 było jedynastn do wy- 
święcenia, podczas gdy w tym samym roku 20 
księśy zmarło; wszystkich księży świeckich 
w  daszsterownictwie pracujących jest 366, 
a między tymi 25 jabilatów t. z. od 74 do 80 
lat mających. A śledząc dalej tę sprawę, wi- 
dzimy, że z każdym rokiem zastęp młodzieży 
dążącej do stanu duchownego zmniejsza się, 
i przyjdzie możə ozas, że jeden kapłan będzie 
zucządzał kilkoma parafiami. Cóż za przyczyna 
tego smutnego objawa? Wszędzie widzimy 
przepełnienie, tu tylko brak. Czy to może 
duch czasu? może roligijna obojętność mło- 
dzieży? brak powołania ? Stanowczo nie! Prsy- 
czyna leży w nadzwyczaj lichem uposażeniu 
niższego kleru i w smutaych widokach ną 
przyszłość. | 
Niech mi nikt nie zarzuca, że toby smu- 
tno świadczyło o przyszłych kapłanach, któ- 
rzyby wybierali ten etan nie propter Jesum, 
lecz propter esum, Trudno wyraagać od mio- 
dziefica, obierającego sobie zawód, aby przy 
całej swej pobożności i zamiłowaniu do stanu 
kapiańskiego, nie pomyślał o stronie matsryal- 
nej, wszak jesteśmy ludżmi, wszakże kapłani 
s powołaniem w całem tego słowa znaczeniu, 
nie zrezygnowali ani x dostojeństwa, ani z bo- 
gatej prebendy dla okazania, że im nie chodzi 
o stronę materyalną, zkądże zatem moglibyśmy 
żądać tego ideału i zaparcia się od młodzieńca, 
zamierzającego dopiero wstąpić do tego stanu? 
Czyż ponętnie przedstawia się takiemu 
młodzieńcowi ten stan? Pominąwszy wszystko 
inne, przedstawia mu się strona matszyalna, 
zwykłe utrzymanie nader opłakanem, graniczą: 
oom często « nędzą. Młodzienieu ukończywszy 


szą jeda0 1 to samo i od tego aÈ mi głowa prawa filozofię, zostaje urzędnikiem, profeso: 
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rządu szkoły i to zs rorznych 500 złr.! 

Taki probosz%z staje swem stanowiskiem na 
pierwszym szczeblu społeczeństwa, od niego wy- 
magają, aby był przykładem ofiarności; gdzie | 
idziego składki, o cele dobroczytne, o inns kwa» 
sty ksiądz powinien być pierwszy, podczas gdy 
on sam jest żebrakiem, chodzi; musi w wytsr- 
tej satannie m czarów semiuarzyckich, bo mno- 
wej nie mą za c? sprawió; powinien się ksztalt- 
ció, a tymozasem nie ma za co kupić książki, 
zaprenumerować gazety. Dodajmy jeszcze i to 
npośledzsnie, jakiego nie ma w żadnej katego- 
ryi urzędników, ba nawet u wożaych: oto ksiądz 
jeden pobiera swą lichę pensyjzę z dołu ! Żao- 
szczędzić nie może nic, gdy zachorujs, o spro- 
wadzenią lekarza mowy nie ma. Ab wrzesscia 
posiwiały w pracy, stargawszy siły i zdrowie, 
dostaje emeryturę, pa 20 lasach słaby 350 złr. 
8 po 40 latach slużby 425 złe, czyli po tylu 
latach ciężkiej prasy dostaje patant ma kom- 
pleinego nędzarza i żebraka. Jestże on w sta- 
nie opiącić z tego pomieszkanie, opał, światło, 
pranie i wyżywić się, nie mówiąc już nia o 
jakieikoiwiex służbie ? Jak sobie poradzi, gdy 
mu się buty zedrą ? Piszę to pod wrażeniem 
nOdezwy* jską do księży rozesłał ks. Winkler 
emeryt. probosz zamieszkały w Baczączn, z 
prosbą o wspzraie, aby przy nadchodzącej zi- 
mie nia zamarzł. Prosba ta połączona z rozpa- 
ozliwą azargą jest taz okropną, że kitew się w 
żyłach ścina, jęki te zdaje się wychodzą z pod 
wieka trumny. r 

A nie jest to fakt odozobniony, takich 
emerytów mamy w Šaistynie, w Tzembowli itd., 
którzy są wymowną zachętą dia młodzieży do 
stanu duchownego. Prawda, że są i u nas tła: 
ste prebendy, ale czyż na nie zawsze prowadzi 
droga zuaług lnb wzgląd na lata słażby? Bar- 
dzo ozęsto ksnpryśny los. Możs kto powie: a 
dochody parafialne! Na to ma odpowiem, że 
misęły te czesy, gdzie mawiano, ża ksiądz ma 
z żywego i umarłego. Dziś wszędzia bieda 
Klęska spada jedna po drugiej jakby plagi egip- 
skie: wylewy, słoty, oo nie zgniło, grad wybił, 
a obecnie myszy jedzą oziminą i koniczyną, 
z każdym deism zwiększają się czarna łaty, aż 
się przykro robi, głód będzie, Cóż ten biedak 
moke dać księdzu, kiedy on sam potrzebuje 
wsparcia ? Otóż czas najwyższy, sby pensyę 
księżom podwyższono, zrówuano przynajmniej 
z urzędnikami i zapewniono odpowisdaie, eme- 
ryturę na Stara lata. Wtedy młodzież będzie 
się garnęła do semiaaryów, tak, że między ele- 
wami będzie można robić wybór i mniej powo- 
łanych oddalać. Wtedy w każłym kościółku 
bęizia pasterz, a mając byt zapewniony, nie 
będzie żdziarał, m będzie szczerze pracował i 
z pożytkiem. 

To jest żądanie nasze, to jest żądanie o- 
gólu, a jest ono słuszae i uzasadnione., Nie 
chcemy robić majątków, bo nam ich nie po- 
trzeba, ale mamy prawo do Życia, a Bpołaczeń- 
stwo i państwo, jeśl śmy mu potrzebni i pośy- 
teczni, musi nam dać przyzwoita utrzymanie i 
zapewvió przynajmniej byt znośuy i możliwy 
w Starości. 

Ks W. K. 
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JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, wy” 
jechuł do Wiednia. 

Konkursa. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
poszuknie dyetarynsza. 


nin Teoplonga o tej gałęzi ustawodawstwa fran- 


powiedzieć, pomiędzy ustawami podatkowami jest 
jedyną, która na miano „eslechoinej* zasługiwać 


Niewlaściwości przy pertraktacyach spadko- 
wych. Otrzymujemy następujące pismo: W kronica 
Przeglądu nr. 250 br. jest umieszczony artykuł pt. 
„Niewłaściwości przy pertrażtacysch spadkowych. 
W tym artykule przytoczone są przez p. Kraiń- 
skiego nciąźliwości, dotyczące spadków ladności 
włośsiańskiej, tak co do przeprowadzenia jak i o- 
płaty należytości od nich, przyczem powołaje się 
na niekorzystny dla włościan system postępowania 
wprowadzony p.zez byłego notarynsza w Ustrzy- 
kuch. Podobne zażalenia często wyczytać można 
z gazet, i tak n, p. Związek chłogski w swym 
dzienniku żąda ushylenia zawiłej i nieprzystępnej 
ustawy o należytościach, a hr. Wojciech Dziedu- 
gzycki żąda, celem ulgi dla luda włośsiańskiego, 
uwolnienia od o,łuty spadkowej szystzich spad- 
ków, których wartość nie przekracza 500 zł. 

Ani jedzo ani drogie miejsce mieć nie może, 
boby wnioskodawcy życzliwi ladowi wiejskiemu 
wprost przeciwny skutek odnieśli. 

W czemże leży ulga i ratunck dla ludu 
wiejskiega ? 

Odpawiedź znajdujemy w samej ustawie o na- 
lężytuśsisch z r. 1850 i uzupełnionej z r. 1862, 
opariej na gruntownych studyach i wzorach inoych 
państw, jak: Frnnovi, Belgii ote. Na obydwó.h 
ustawach zuajluje się podpis Najwyższego ustawo- 
dawcy państwa, a iutoncye Jego we wstępie do 
dragieg> wydania zawarte są w przytoczonem zda- 


cuskiego, które tak opiewa: „Ustawa o wymiarza 
uależytości dla mężów obeznanych z umiejętnoś :ią 
prawa j gt częścią najszlachetniejszą, możza nawet 


może, bo iaue zajmują się tylĘo rzeczami materyal- 
nemi, które jako takie, podatkom ulegają. Przy 
ustawie zaś o wymiarze nmależytości nie rozohodzi 
się tyle o rzecz jak o prawo rzeczowe. Z tego wy- 
pika dia zarządu skarbowego konieczzość wzniesie- 
nia się do najwyższych sfer abstrakcyi prawa cy- 
wilnego i zawarcie z niem ścisłego i pzłnego chwały ! 
przymierza”, | 

Niestety o intencyach tych w niejeinym wy- 
padku zapomniano, Uznają to wszyscy i dzisiejszy 
minister dla ('alicyi p. Jaworgki bardzo gorąco do- 
me.ał się od dawnu sprawiedliwszego sposobu wy- 
mierzania należytoś si i zniesienia albo przynajmniej 
zniżenią nająciążliwszych należytości. 

Jeżeli Owce wełaę na potrzeby ogólne dawać 
muszą, to każdemu gospodarzowi wiadomem jest, 
jakich ludzi do strzyży owiec używać me, eby 
oniac nie kaleczyli i aby okaleczone owce nie cho- 
rowały lub z zadanych rau nie ginęły. Nie da się 
zaprzeczyć, ża wymiar należytości nie zawsze Spo- 
czywał w odyowiadnich rąkach i w tem leży przy- 
czynu licznych żalów. Przes zaprowudzenie urzędów 
wymiaru należytości przy powiatowych dyrekcyach 
w całaj Galicyi od początku roga zeszłego, tej nie- 
dogodności zajpobieżono. Zastosywanie ustawy o na- 
leżytościach wymaga nietylko umiejętności prawa, 
sle i przy niewyczerpanej kazuistyce także wiedzy 
w różaych gałęziach ekonomii, tak prywatnej, jak 
i publicznej, Wymaga mężów fachowo wykształco- 
nych, aby się zbliżyli do wskazanego przez usta- 
wodawcę, a przez usta Troplonga wyp>wiedziauego 
ideala. Czy tacy mężowie przy nowych urzędach 
wymiarowych swema powcłania odpowiadają, nie 
tiudno o tem się przekonać, bo ich wymiąt idzie 
pod eenzurę depa.tamentu w Wiednia. Statystyczny 
wykaz wytkniętych wadliwości może deó miazę 
zdolnośsi urzędników, nie ujmując im jednak spo- 
gobuości do nzasadnienia awyob zapattywań w 
pcszczególnych wypadkach. W razie róż icy zdań 
rozstrzyga przełożona władza skarbowa. 

Co się tyczy asiążliwości poruszonych przez 
p. Kraińskiego w wymienionej na wstępie kores- 
pondencyi, to o ile mi z gazet wiałomo, wyszło 
już rozporządzenie, że peitraktacye szadkowe bez 
interwencyi notarynszów odbywać się mają w kan- 
celaryach dotyczącego sądu, W ten sposób uciążli- 
wość biednego lndu włośsiańskiago zostaje częścio- 


Raña szkolna krajowa na posiedzeniu z dnia | wo uchyloną, a tem samem wymierzona zależytość 


12 bm. uchwaliła: zatwierdzić wybory reprentan- | wedle ustawy sprawiedliwa, bo miara dla wszystkich 
tów zawodn nauczycielskiego da rad szkolnych o- | jednaka. 


kręgowych : Władysława Stwoszckiego do rady szkol- 


Z jakimi dokumestami i z kim spadkobiercy 


S Z TP c w ee L nnn A E RR a 


nej okręgowej w Nowym Targu; Piotra Zi+mbę | w kancelaryi sądowej psjawić się mają, to do sądu 
w Chrzanowie, Maryans Deisenberga w Eilznie, należy. C» się zaś tyczy opłaty mależytcści od 
Ludwika Bittnera w Brzesku ; zatwierdzić wybór spadku ma rzecz skarbu państwa, to ustawa wy 
ks. kan. Karola Fąferki na zastępcę przewodni- | rużnie postanewia, że spadkobiercy : s) podać mają 
czącego Rady szkolnej okręgowej w Pilznie; š- | wartość przedmiotów stanowiących spadek, b) spo- 
mianować Karola Streit zastępcą nauczyciela mu- | rządzić mają wykaz całego spadku tak w stanie 
zyki i śpiewa w Sem'naryum nanczycielskiem w | czynnym jak biernym. Wobec tego zatem zarządse- 
Samhotze; zatwierdzić w zawodzie nauczycielskim | nie dotaksacyi w każdym wypadku jest zbyteczne. 
ks. Franciszka Świderskiego w nmzkole realaej w | Podanie wartości przedmiotów, jest to prawa czysto 
Krakowie; wyłączyć od 1 stycznia 1895 gminę | skarbowa, spoczywająca na rzetelności obysatel- 
Wolę Badłowską z zakres. szkoly ludowej w Ea- skiej, tak, jak przy fesyach dochodów czynszowo- 
dłowie, pow. Brzesko i zorganizować jednoklasową | domowych, jax przy deklaracyach celnych, etc. eto, 
szkołę ludową w Woli Radłowskiej od 1 iutego Sądowa detaksacya może tylko mieć wtedy miejsce, 
1895; przekształcić od 1 stycznia 1895 r. nastę- | jężeli tego władza skarbowa zażąda, 
pujące szkoły ladowe: 3-klasową w Birczy, pow. W końcu w.pomnieć wypada, że życzliwy dla 
Dobromil, na czteroklasową ; jednoklasowe w Bie- | lndu wiejskiego powyżej przytoczony wniosek hr. 
prawiu, pow. Wieliczka, w Czaszynie, pow. Lisko, | Dzjednszyckiego musiałby wywołać sądową de- 
i w Zabużu Sokalskim, powiat Sokal, na dwu-|tąksacyę każdego spadku i z tem połączone na- 
klasowe. ś stępstwa, a to kosztowałoby więcej aniżeli wynosi 
W sprawie monopolu wódki. Lwowska Izba | oala należytość spadkowa. 
handlowa na wniosek członka Izby p. M. Jonasza Nowy Sącz w listopadzie 1894, 
uchwaliia jednogłośnie na onegdajszem posiedzeniu „A, Jana, emeryt. radzca skarbowy, 
zwołać ankietę producentów i handlarzy spirytu;u Z Falkenserga nam piszą: Ruszezenie polskiej 
z okręgu lwowskiej izby, którzy zastunowią Się nad narodowości, w Przeglądzie kilkakrotnie omawiane, 
tem, jakie mają zająć stanowisko w sprawie zapro- | mą gobie wieściwą przyczynę, jako causa, sine gua 
wadzić się mającego monopolu spirytusowego i po- | non. Doświadczonie kilkoletnie i pilna obserwacya 
weamą odpowiednie wnioski. Wnioski te będą przed- | stosunków tatejszej okolicy potwierdzają zdanie, że 
łożone rządowi. : aami dużo grzeszymy przesadną pobłaźliwością. We 
Odczyt. Wczoraj w s. literackiem* odbył | święta polskie pracują sładzy obrządku grecko ka- 
gig zajmujący odczyt p. Bt. Schniir-Pepłowskiego, tolickiego na dworskich polach, w ruskis Święta dla 
który mówił o driejach sceny warszawskiej od r. | braku polskiej słażby świętuje dwór. Księża polscy 
1766 do 1777, Preleganta nagrodzono hucznymi | w rzadkich i małych parafiach, otoczeni zewsząd 
oklaskami, W przyszłym tygodniu p. Pepłowski | Rasinami, nie przestrzegają należycie ducha pol- 
mówić będzie o teatrze Bogusławskiego. skiego i z miłości dla bratniego narodu  kaleczą 


Jednolity dług Państwa nad pari! 
4), węgierska Renta koronowa 97! 


PRZEGLĄD í dala 16 Listopada 1894. 


niebacznem okiem kalwaryjskich księży — do cerkwi. 
Tysowscy, Maliccy, Piotrowscy itd. żywy dają do- 
wód. Da tego fatalizmu ułatwia drogę konkordat i 
nowsze rozporządzenia władz duchownych, która nie 
zważają na narodowość. Praktyka zaś dowodzi, że 
zruszczonych Polaków trudno oderwać od cerXwi, 
tem trułniej, że z łaski swych kierowników otrzy” 
mują nowe metryki i na ich zasadzie, bez zezwola- 
nia władz duchownych, pozostają przy cerkwi. Do 
złego przyczyniają się potomkowie osadników józe- 
fińskich z mrzonką wielkogermańską, którzy ruski 
język i zwyczaje sobie przyswoili, a polskiego nia 
lubią, pomimo że Polacy ich mienie wykupują z rąk 
żydowskich i badują dla nich kościoły. Wśród ta- 
kiej ludności trudno dotrzymać placu wobec prze- 
wagi wiry i krzyżów, jakie stoją przy drogach w 
Hermanowicach i Nehrybse, tuż pod samym Prze- 
myślem. 

A jednak dla naszej pociechy przemawiają 
historyczne zabytki, że okolica tutejsza przsd stu 
laty była polską, Mamy górę, na której ongi stał 
kościół, i dotąd sami Busini nazywają ją „Kościo- 
lom“. Za tym jest duża płeszczysne, na której była 
wieś polska, dotąd zwana Siedliskami, a grób wielki 
za dworkiem p. Jaworskiego na górze Świadczy o 
wielkiej wojnie w tej okolicy, dziś zrnszczonej i 
germanami zaszpesouej, Videant consules! 

Ks. M, B., proboszcz, 

Stan pewletrza. T. o 8 rmuo -h 8° R. w po. 
+ 14° R. Bar. 766. Spada. Prześliczna pogoda. 


Z góry slę zastrzegł. r 
— Ach dzień dobry, kochany przyjacielu, jakże 
oi się powodzi ? 
—- Dziękuję, wykornie, 
pieniędzy, 


ale nie mam przy sobie 


Teatr. Dziś we czwartek „Jak wam się po” 
doba“, komedya w 5 aktach W. Szekspira, występ 
pani Heleny Modczejewakiej, W piątek „Wiele ha- 
lasu o nic“. W sobotę „Makbet“. W niedzielę po 
poludnia „Dom waryatów*, wieczorem „Król du- 
chów tatrzwńskich czyli miłość wszystko może“, 
W poniedziałek „Jak się wam podoba“. We wto- 
rak „Flirt“, komedya w 4 aktach Michała Bałac- 
kiego, z panią Stschoricz w głównej roli. We środę 
„Marya Stuart“, We czwzrtek „Panna mężatka”, 
komedye J. Korzeniowskiego, 


Literatura i Sztuka. 


~ Jedyny koncert najznukomitszej primadonuy 
testrów włoskich Gemmy Bellincioni i słynnego te- 
nora Roberta Siagno, o:będzie się we Lwowie w 
gali Domu perodnego dzi we czwartek dnia 15 
bm. Program składa Się z utworów Webera, Pon- 
chiellego, Mascagniego i Verdiego; p. Bellincioni 
dod* ponad program utwór kompczytora polskiego. 
Gemma Ballincioni występowała z nadzwyczajnem 
powodzeaiem we wszystkish stolicach europejskich ; 
Jest to siostra artystki, która w jednym z ostatnich 
sezonów operowych wchodziła w skład personala 
opsry lwowskiej. Jedyny koncert we Lwowie, z po- 
czątka naznaczony na niedzielę 18, odbędzie się 
dziś 15 bm.; bilety sprzedane z datą 18 ważne Są 
na koncert dzisiejszy. Bilety do nabycia w księgar- 
niach Beyfertha i Czajkowskiego i Altenberga. Pani 
Bellincioni i Stagno koncertowali w Krakowie z 
olbrzymiera powodzeniem. Dzienniki tameczne jedno- 
głośnie podnoszą mistrzowskie zalety śpiewu wiel- 
kiej artystki, 


SPORT. 
Z torów zagramicznych, 

Donosiliśmy swego czasu, że koń francuski, 
ogier gniady 4letsi „Calijstrate", był drogim w je: 
dnym z najznaczniejszych biegów jesiennych w An- 
glii „Cesaxewitch Stakes”, ; Ten sam „Callistrate* 
bisgał w Paryżu dnia 7 pzeźłziernika rb. w biegn 
o nagrodę rady miejskiej 100.000 franxów i znowu 
był dragim. Wygrał koń angielski „Bast Man“, 
biegało koni trzynaście. Tak jsk w pierwszej poło- 
wie roku najważniejszym biegiem ws Francyi jest 
„Grand Prix de Paria“, tak od roku zeszłego rada 
miejska paryska stworzyła na jesień poważną na- 
grodę „Prix da conseil municipal“. Widocznie rada 
miejska w Paryżu umie Oceniać ogromae korzyści, 
która miasto odnosi ze zjazdów wyścigowych, przy 
których mnóstwo pieniędzy w mieście zostaje. Oby 
ten przykład chciały naśladować inte rady miejskie, 
oczywiście w miarę możności. 

* 


. 
„Callistrate“ biegał też póżniej w Anglii dnia 
24 pażdziernika w jednym % najznaczniejszych w je- 
sieni biegów „The Cambridgeshire Stakes* i był 
trzecim, zaś dnia 26 października wygrał puhar 
Jockey Clubu. - 


* 

Zakupiony do Austryi na rsproduktora ogier 
gniady Bletni „Matęhbox* biegał dnia 23 paździer- 
nika w New Market w Anglii w biegu „The L'ne- 
kiln Stakes“ i między trzema końmi był trzecim. 
Dzienniki sportowe austryaskie po tej przegranej 
poczęły były utyskiwać, że cena 18,000 g"inei, zg- 
płacona za niego, jest przecież se wysoką, jak za 
konia, który w tek podrzęduym biegu został banie- 
bnie pobity. Później okazało się, ża był kulawy 
wskutek zagwożdżenia i oczywiście nie mógł wygrać, 

* + 


* 

W nvmerzo 248 z d, 28 psźlziernika doniósł 
Przegląd w kronice o oszustwie, popełnionem na 
wyścigach kłusowych w Berlinie, Altonie itd. 

P. Kneebs, Amerykanin, puszczał w wyścigach 
kłasowych klacz pod nazwiakiem „Lady Kneebs*, 
która z wielką przewagą wygrywała. I tak naprzy- 
kład w Berlinie ne torze Weissensce w dwóch dniach 
wygrała 2650 marek. Oskarżono właściciela, że 
owa klacz biegała pod fałazywem nazwiskiem, a na- 
prawdę nazywa się „Bethel“ i już wygrywała dużo 
w Ameryce. P. Kagobs, majątny farmer w stanie 
Nebraska, przyznaje, że jest właścicielem klaczy 
„Bsthel*, równie gniadej bez odmian, jak tą, która 
pod nazwiskiem „Lady Kneebs* biegała w Niem- 
czech; utrzymuje jednak, że owa „Bethel“ znajduje 
się w jego farmie w Ameryce. Zarazem proponuje, 
żeby klacz „Bethol“ i 28 Awiadków, którzy jej tok 
gamość poświadczyć mają, NA koszt państwa spro- 
wadzió z Ameryki. 

Trybunał wobec ogromnych kosztów, któreby 
spowodowało sprowadzenie klaczy i tyla świadków, 
odniósł się do ministerynm Sprawiedliwości, i podo- 
buo ma być na koszt państwa samta klacz „Bethel“ 
sprowadzoną z Ameryki, również dwóch tylko świad- 
ków; zaś ta, która biegała pod nazwiskiem „Lady 
Kneebs", już od czterech miesięcy jest utrzymywana 
kosztem państwa, a jej właściciel siedzi w więzieniu. 


Część ekonomiczna, 


Wledeń 13 listopada. 
(Z.) Po wozorajszej uniżce nastała dziś 
znów haussa na całej linii. Berlińska kontrmi- 


na bowiem nie czuje się na siłach prowadze- | f 


nia dalej kampanii przeciw naszym walorom i 
sprzedaże jej ustały, a także finansowe pisma 


berlińskie zmieniły dziś nieprzyjaźny ton prze-' 


nie nadzwyczaj tanie, wskutek czego polecamy za- 
miang jako nadzwyczaj korzystną. 


| 


ET nawa o, z 


oiw naszej giełdzie i ostrzegały tylko przed 
zbyt wybujałą spekulacyą. To zaniechanie kro- 
ków nieprzyjacielskich przaz finansistów bsr- 
lińskich uwolniło naszą giełdą od najwaźniej- 
szej troski, a do tego wiele motywów polity- 
oznych podniecało spekulacyę. Okólnik mini- 
stra Giersa do ambasadorów rosyjskich wywarł 
na giełdach jak najlepsze wrażenie, tak dale- 
ce, że nawet zgryźliwa i pessymistycznia uspo- 
sobiona giełda berlińska powitała go zwyżką 
kursów, nadto jest jeszoza inna ważna oznaka 
znakomitego polepszenia się stosuuków między 
Rosyą s Niemcami. Oto od kilka dni napływa 
z Petersburga dużo złota rosyjskiego do Borli- 
na. Jakoż wczorajsze zuiżźki kursowe zostały 
w zupełności powetowane. Z Nowego Yorku 
nadezzło dziś deniesienis, ża rząd Stanów Zje- 
dnoozonych zamierza zaciągnąć pożyczkę 100 
milionów dolarów, z tego połowę w krsju, a 
połowę w Europie. Byłaby to, od czasów ame- 
rykańskiej wojny domowej, pierwsza pożyczka, 
którą Stany Zjednoczona zaciągeją w Europie. 

Ostatnie noiuwania: 

Kredyty austr. 39150, wągisrskie 49550, 
Angiobauki 18075, Uniony 300—, Bąnkvereiny 
151'70, Lónderbmazi 279'40, Ludwiki 217:15, 
Czerniowieckia 287-50, Elbsthale 27625, Renta 
papierowa 100'--, srebrna 100'—, austryacke 
złota 12460, 47%, anstz. renta wal. kor. 9955, 
węgierska moia 123'30, 40, węgiarsta renta wal. 
kor. 97:40, dakat 5'92—, 20-frauxkówka 994—, 
marki 1223 —, rable 1:36'/4. 

Wiedeń 13 listopada. Spicgtas 15:50 — 15,70. 


lal Przeglądu“ 
Wledeń 15 listopada (Rada państwa). Na 
wozorajazsm posisdzeniu toczyła się dalej de- 
bata janeralca nad szrósonem postępowaniem 
przy obradach nad reformą procedury cywilnej. 

P. Kronawetter przemawiał przeciw skró- 
eonemu postępowaniu, gdyż ono jest natusze- 
niem praw polityczaych. Nadto oświadczył 
mówaa, ża ludność nie ma zanfania do zarządu 
sprawiedliwości. 

Minister sprawiedliwości hr. Schónborn 
bronił przedłcżenia i odparł stanowczo zarzut 

Kronawettera, jakoby ludność nie miała zaufa» 
nia do zarządu sprawiedliwości, Właśnie po 
wprowadzeniu sądów rozjemczych okazało się, 
że lud zawsze z ufnością zwraca się tylko do 
sądów państwowych. Postępowanie skrócone 
przy obradąch nie jest bynajmniej skisrowane 
przeciw opozycyi, lsoz przeciw naszemu wspól- 
nemu wrogowi, tj. przeciw przewlekaniu wszel- 
kich spraw. Zresztą najwyższem prawem parla- 
mentu jest to, iż może sim sobie nchwalać 
nstawy i forma obrad nad niemi (Oklaski). 
Imieniem rządu zapewnia minister, że dzisiej- 
sze prawo stron spór wiodących posługiwania 
mię wobec sądu językiem krajowym Żadnej nie 
dozna zmiany. Główsą wagę kładzie rząd na 
to, ażeby postępowanie sądowe było szybkie i 
tanie; to też w mierę potrzeby będzie liczba 
sądów znacznie powiększona i personal ich 
wzmocniony. 

Żądanie urzędników dziewiątej rangi po- 
lepszenia ich awansu nie jast niesłasznem, to 
też rząd będuie musiał liczyć się z niem. Mi- 
nister przyznaja, że postępowanie skrócone wy- 
maga od posłów pewnych ofiar, wszelako nie 
uznaje tego, żeby przez nie miała ucierpieć 
gruntowność obrad, gdyż punkt ciężkości tych 
fobrad leży nie w debacie szczegółowej w ple- 

num izby, lecz w dgskusyi komisyjnej. Minister 
nie myśli wcale zaprzeczać prawom, jakie przy- 
sługują glernm izby, jednekża w tym wypadku 
jest rozwlekła debata szczegółowa wprost nie- 
możliwa; nieprawdą jest wszelako, jakoby przez 
to odjęte zostało izbie prawo ostatecznej de- 
oyzyi. Izba bowiem przyjmując niniejszy pro- 
jekt w całości, albo też odrzucając go, wyko- 
nuie tem samem najważniejsze swoje prawo. 
Oby rezultat przeprowadzić się ma ącej dyskusyi 
wstępnej był teki, żeby izba mogła powiedzieć 
stanowczo: „Przyjmuję ten projekt.“ (Hauczne 
otlącki.) 

R»sprezentant rządn, młody, dopiero nie- 
dawno do ministeryum powołany, radzca Klein 
w pięknej i neder gruatownej mowie wykazy- 
wał zalety piosrdary, Opartaj na zasadeie ustne- 
go, bezpośredniego postępowania i na zakoń- 
pzenie wskazał ną to, że nasza judykatura pra- 
waa potrzebuje koniecznie korzystniejszych we- 
runków życia, gdyż są juź pewne ozncki, wska- 
zujące ne to, że może cały rozwój prosedury 
rozpocznie się cd powrotu do dawnego okresu, 
do owej organizacyi ochrony prawnej, gdzie 
każdy sam swoich praw dochodził, a niechajby 
ta nowooaesna samopomoc nazywała się tylko 
sądem. rozjemozym. á Eey 

Mowa p. Kleina, odznaozająoa się wielzę 
erudycyą 1 wiadomością fachową wywołała w 
całaj Izbie sonsacyę i huszne oklaski. Ministro- 
wie i wielu posłów gratulowało mówoy. 

Zabierali jeszoza głos pp. Goetz, Pacak 
i Piniński, który oświadczył, że Koło polskie 
jest stanowozo za tą reformą. Przykrą to 
wprawdzie jest Tzoczą, ograsicząó swo- 
bodę słowa, wszelako w tym wypadka jest to 
konieczne, W dalszym toku wykazywał 
mówca zalety postępowania ustnego i bezpo- 
średniego i przyznania sędziom swobodniej- 
szago pola działania i zapowiedział, że Koło 
polskie, zastrzegając sobie wszelką swobodę dzia- 
łania przy ostatecznej decyzyi, waiesie kilkę 
poprawek. i 

Na tem zamknięto debatę i wybrano 
mówcami jeneralnymi p. Bareuthora contra, 8 

p. Morseya pro. 
Następna 


sobotę. i 

Wledeń 15 listopada. Wozeraj cdbyła się 
w mieszkaniu dra Piętuka narada posłów z o- 
kręgów miejskich nad reformą wyborczą. Pp. 
Lewakowski, Piętak, Weigel, Hofmokl i Rosg- 
kowski użalali się, ża tylko kilku członków 
Koła porozumiewa się s rządem 1 z lunymi 
klubami i występuje tak, jakoby działało w 
imieniu calego Koła. P. Jęłrzejowicz usprawie- 
dliwiał postępowanie prezydyum Kala. Dotyci- 
czasowe rokowania 2 rządom mają charakter 
ściśle poafny. Rząd nie choe popełnió takiego 
błędu jak Taaffe, t. j. wnieść przedłożenia bəz 
poprzedniego porozumienia sią ze stronnictwa- 
mi i dlatego chce prywatnie wybadać ich opi- 
nię. Zaproszono więc naprzód przywódzców 
klubów, następzie komisyę parlamentarną, a 
potem członków komisyi dla reformy wybor- 
czej. Jest to całkiem naturalne, gdyż jeżeli 
koalicya ma się ntrzymać, to muszą ustalić 
się zapatrywania przywódzców klubów woho- 
dzących w jej skład. Wreszcie prosił mówca ze- 
branych, aby wypowiedzieli swoje zdanie o re- 


posiedzenie izby odbędzie się 


w 


ormie. x : 

P. Lewakowski oświadczył się za powszech- 
nem prawem głosowania, i mie podziela obawy, 
jakoby w takim razie sosyaliści zagarnęli wszy- 


8 
stkie mandaty miejskie, a żs Rusini mogą się 
wzmoosnić, to nio nie szkodzi, gdyż wzmocni się 
tylko ruska partya narodowa, a moskalofile zni- 
kną z widowni. 

„ P. Rutowski oświadczył się za rozszerze- 
niem prawa wyborczego, ale przeciwkc po* 
wszechnema głosowaniu. W podobnym ducha 
przemawiał także p. Lawioki. — P. Rutowski 
skonstatowal, ż» z wyjątkiem p. Lswakowskie- 
go wszyscy zresztą obesni tą przesiwni po- 
wszechiiem a prawa głozowania. W końon oświad- 
czył p. Jądrzejowioz, że zapowiedziana na dziś 
konferencyk mężów zanfania z rainistrami nie 
odbędzie wię, ataby ogłe Koło polskie przedtem 
moglo zastanowić się nad reformą wyborczą i 
wypowiedzieć swą opinię. 

_ _ Londyn 15 listopada. Burza zrządxiła w oa- 
łej Wielkiej Brytanii ogromne szkody. Oba- 
wiają się, ża bardzo wielu ladzi zginęło. W Do- 
wer rozbiła się wczoraj barka norwezka, przy- 
czem utong? kapitan i wielu majtków. Komu- 
nikacya kolejowa jsat w wielu miejscach prze- 


IRATA. 

Sofia 15 listopada. Książę Fardynand przyj- 
mowal wczoraj deputacyę, która wręszyła mu 
adres szbrania. W przemowie swej zapswnił 
książę, ż3 jest wielce zadowolniony z tego, iż 
sobranie pcchwala politykę wewnężrzną rządu, 
medto rzekł książę, że aprobuje w zupełnośzi 
to wszystko, co Stoiłow powiedział o polityce 
ZEZTANICZNEJ. 

Wiedeń 15 listopada. Wiener Zeitung ogła- 
sza nomiuacyę radzey dworu Groessa. kierowani- 
ka rządu krajowego na Bakowinie bnkowiń- 
skim prezydentem kraja. 

Przeciw decyzyi ministerstwa spraw we- 
wnęątrznych, zatwierdzającej orzeczenie namie- 
stnictwa lwow:kiego, zabraniające towarzystwu 
„Machsike Hadas“ zakłałać prywatne domy 
modlitwy, wniosło to towarzystwo zażalenie do 
trybunału państwowego, który rozpatrywał tę 
sprawę wczoraj i orzekł, że przez ów reskrypt 
ministerstwa prawa polityczne nie zostały na- 
FUSZONE. 

Paryż 15 listcpada. Dzienniki tutejsze do- 
noszą o uwięzisniu pod zarzutem szpiegostwa 
dwóch pozasłażbowych efiserów niemieskich. 
Eclair donosi, że jeden z tysh oficerów nazy- 
wa się Schoenbeck, a drugi Cassel i że u 
Sokoenbscka, tudzież u dwóch skompromitową- 
nych w jego sprawie kobiet i jednego Francu- 
za niə znalezioso nie podejrzanego, natomiast 
u Ca*sela miano znalesó dokumenta, z których 
okazuje się, że był on szpiegiem. 

Glasgow 15 listopada. Rosebery miał wczo- 
raj mowę, w której zapowiedział, że rząd na naj: 
bliższej sssyi wniesie projekt ustawy o roz- 
dziale Kościoła od państwa w Walii i Szkocyi, 
wszelako w pierwszej linii zajmie się uporząd- 
kowaniem stosunku obu izb parlamentu i za- 
pewnieniem przewagi izby gmin. 

"=B | Tru o zGRE""RETE aE 
HOTEL IMPERIAL 
KRZYSZTOF JANOWICZ 


we Lwowie — ulica Trzeciego Maja, 3. 


Dzia 14 listopada przyjechali: A. kr. Bastede 
z Szwajcaryi. A. br. Posisyko z Rosyi. J. Kiesz: 
kowski z Łuki, Dr. A. Szzluj z Przemyśla. T. Wy- 
govki z Uwina. A. Wiesiołowski z Prelipcz. M, Fi- 
scher z Berlina. A, Nsthansohn z Lipska, 5. Lilien= 
thal z Stanisławowa. M. L lieufeli z Zbaraża. 
em OOO 


Nadesłane. 

Subryka te nis pocaodsi zd Redakcyi, nie bierze tek 
cha xa Kiebie ro mia Ńsdnej odrowialzialności, 
ZMIANA POKIESZKANIA. 
I»>entysta 
Dr. 8. Reinbold 


miosska obesnie przy ulicy Syksiuskiaj liczba 21. 


| EH 


Gkuiista speraitor 
Br. Feodor Ballaban 
b. amysteni prof. Borysikiewicza. Waluwa 7. 


ZMIANA POMIESZRANIA. 
Specyalista chorób uszu, noss i gardła 


ABr. J. Reinhold 


mieszka obecnie przy ulicy Bykstuskiej licsba 21. 


w, "Adwokat Dr. Józef Stenermenn w Sam- 


dom bankowy i kantor wymiany 
Ge Lwowie ulica Jagłelonske 1. 3. 
26 xupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej: 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 
na losy państwowe z r. 1864 
po 5 złs, wraz za stemplem. Promesty na połówki tych 
losów po 3 złr. wraz z3 stemplem. Ciągnienis 1 grudnia 
1894. Główn» wygrana Mag 320.000 wzglądnie kuron 
000. 

Przy zamówieniach z prowincji 

łączenie 2) ct. ma portoryum, 


Na los zakupieny w tym kantorze padla główna 
wygrana w kwocie 50000 złr, wa, 


Zprasaa sią o do- 


| erer 


Rok założenia 1852, 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


Dom bzazkowy i kantor any wa Lwowio, mliss 
Waroo Ludwika l. 1. 

kupuje i sprzedaj wszelzis pa iscy wartościowa, 

PROMKESY do ciągnienia 16 listopada 1894 na 

na 3°, losy austr. zazł, kred, ziemsk. I em. po 

złr, 1:50 wraz ze stemplam. Główna wygrana 

l 90.000 koron. 

Wydawnictw. gkuaty Logowań „NADZIEJA“, Pre- 
zamerata rozaa L'80, Na prowimopi zł. 1'80. 
Zdscenia z growiacyś załatwia sią jak najteniaj 

odwrotna poarta. 


S E O a IE, 
OOOO UOO DO IT AE E, E 
kawówwy dzia 15 listopada, (Z Isby kandloweji. 

koyo za axtukg: Kolej gal Karola Lądwiz 

200 ml, za. k, 217'-- GG 419: —, ej Lwuw..Ozerm. JAJ 
209 ml. w. 286,50 do 283.50, Hanke eS a 
00 ni. w. R, 440: —. da —' am — 


kredyt. gal. siemsk. dt (i. a) 9785 do 9867. 4 |. 
los. w 41, loa, 37.40 do 66-10, 40), low. w 52 ietace 587. 
de 97:40. FORM lat w 55 Ia, —— da —— 


an 100 si; Głalic, faadasez propisacitijo 
d’), 86.80 do 97,59. Bukow. famduaxa Propiaacyjneg: 
10170 do —.— Kom. banie krajowego Sh w a D ża 
1046— do 10270, Pożyczki krajowej 6'|. 10350 do — 
4'|,%, 100— dolgo TE 4*, sraka 180: 46'— o 2670 G| 
a reku 1898 96 — éo 86*70, 

Monety. Dukat ossareki 5'85 dą 5:95 Ząpaloca: 
de: ka mną 9:86, wi RE du —.—, Bażz! 
rosyjski srebrmy czy serow? 4.35 —do 1.38 —, LUB sze 
rek miamieokich 60'9J do 2150 = 


M a 


as 
= 


SOKAL & LILEEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Ziecenia z prowincyi nskateczniamy bezzwłocznie bez doliczenie prowizyi 


paz mo 


przez Florencyę Marryaitt. 


(Ciąg dalszy). 


Nie zdawała się zwraceć wiele uwagi ua 
pył węglany unoszący się nad statkiem obło- 
kiem ozarnej sadzy. Inne siostry miłosierdzie, 
niemające z nią nio wapólnego, gdyż miejscem 
ich przeznaczenia był Madras, zeszły do dol- 
nych kajut, aby ochronić niepokalaną białość 
swoich kornetów, a oficerowie zaczęli doradzać 
„małej siostrzyczce*, jak ją nazywano między 
sobą, aby poszła za przykładem swoich towa- 
rzyszek. Ale ona, obojętna na wszystko, co się 
działo dokoła, wytrwała na pomoście, zatopiona 
w książce i we własnych myślach, aż dopóki 
słońce nie zaczęło się chylić ku zachodowi, a 
ozółna, cdwożące napowrós pasażerów, nie po- 
jawiły się znowu na falach. Nisktóre z nich 
wiozły nowych gośsi z załogi uszkodzonego 
parowca. Vera przypatrywała się tym oboym 
twarzom, na których malował się pewien nie- 
posój i wyczekiwatie, i znajomym postaciom, 
jakby odświeżonym krótką wycieczką na stały 
ląd, i przechylona przez poręcz śledziła z pe- 
wnem zajęciem urozmaicony widok napływa” 
jącego tłumu, gdy naraz uwagę jej zwróciło 
czółno napełsione pakunkami i podróżnymi to- 
bołkami, w k'órem znajdowała się jedna tylko 
angielska piastanka z dziecięciem na ręku. | 

Chłoprzyk, mogący mieć dwa lata co uaj- 
wyżej, cdrazu wpadł jej w oczy, gdyż Vera na- 
miętnie lubiła dzieci; to też nie mogła oderwó 
wzroku od tej jsscej, pozłocistej główki, figlar- 
nie wygiądającej z pod biełego teczka. Pia- 
stunka, ubrana bogato, jak przystało na sługą 
magnaokiego domu, daleko więcej zdawała e'g 
zwracać uwagi ua swą jedwabną spódnicę, niż 
na małego wychowańoa, a unosząc fałdy sukni 


WDrebae ogłoszenia i 
drukiem 1), et. od wyraze tłm jka i 6 foteli 
stym uaś drukiem R ct, 


BZA 7. 


Poleca się handel 


zwykłymaj Garnitur mebli wełnianych, kunap - 
do sp medania 


PRZEGLĄD z dnia 16 Hstopada 1894. 


do góry, aby je uchronić cd zetknięcia z wodą, ; duszy, dlaczego 008 silnie szarpnęłó się w jej 


tak nieostrcżnie stąpała po śliskim pomoście, i piersi pod zakonnym habitem?... Później zro- 
iż zachwiała się i byłaby razem z dzieckiem | zumiała.. i spazm wznowionego bólu przeszył 
upsdłą na ziemię, gdyby Vera nie była posko- | jej biedne serce, które chciało, ale nie mogło 


czyła, aby ją podtrzymać.  _ 
Bardzo panienos dziękuję — rzekła nie- 


zapomnieć. 
— Niania powróci zaraz, Lotusin — mówiła 


znajoma, przypatrując się z impertynenoką oie- | drżącemi usty, tuląc dziecinę do siebie i prze- 


kswością szaremu habitowi zakonnicy. — Nie 
wiadomo jak chodzić po tych szkąradnych okrę- 
tach.. A ty, malcze, przestań mi zaraz wrze- 
szozeó — dodała ze złością, potrząsając chłop- 
czykiem, któzy zaczął płakać ze strąchn. — Mu- 
szę dopilnować, ażeby mi nie zatracili którego 
z kuferków twojej mamy, i jeżeli nie uspckoisz 
się zaraz, to cię postawię na ziemi i kominiarz 
cią zabierze. 

— Niech mi pani pozwoli potrzymeó ma- 
leńziego — prosiła Vera, wyciągając ręce do 
dziecka. s 

— A i owszem, jeżeli tylko zechos pójść do 
panny, bo bęben upsrty i niełątwo przystaje 
do obcych... No, Totusiu, dosć już tego, bo się 
będę gniewać. 

— Ile było wszystkich 
jeden z posługsozy. 

— Siedmnaście, zdaje mi się; nie, nie liczy- 
łam trzech koszyków. Zaraz zobaczę... mam tu 
zępisane.. Ach, żeby ten nieznośny malec chciał 
mnie puścić!.. No, masz panna, potrzymaj go 
chwilę. - - 

To mówiąc, bez ceremonii rzuciła dziecko 
w wyciągnięte objęcia Very i zająła się prze- 
szukaniem swoich kieszeni. 

— Totusiu, aniołeczku mój złoty, nie płacz! 
— prosiła Vera najsłodszym głosem, a dziecko 
napokoiło się cdrazu i zwróciło na nią ciekawie 
dwoje wielkich, prześlicznych oozn. Aoh, oo to 
były za oczy! jakia jasne, przeczyste, błękitne 
jak niebo. Vera nigdy u nikogo nie widziała 
podobnych, tylko raz.. raz jeden w życiu. Sawa 
nie wiedziała w pierwszej chwili, dlaczego to 
dziecięce spojrzenia poruszyło ją »ż do głębi 


R mazi rozni DARK 


pakunków P— zn wOłał 


ul. Diago- 
1—1 


Rozprawa 
Priessnitz, Rikli, 


jest do mabyria w ksiegarni p. Sta 
rzyka. Cena 30) ct. 


Ubszerme pomieszkanie frontowe na 
pierwszem piętrze w śródmieściu, mada- 
jące sie na skład i 

le onfekcyi lub pzdobnego handlu jest za- 
K IN E I P P Iraz do wynajęcia. Bliższą wiadomość 


adziela Arnold werner ul, Sobieskiego 8. 


miejsce sprzedaż y 


8391 1-4 


MASEO 
najprzedniejsze, deserowe z słod- 
kiej i kwaśnej śmietany pół kigm. 

60 centów. 
Lwów. H 


UsobR w srednuu wieka, przystojna, 
wykształoona z dobrej rodziny, z zapew- 
nionym doż;wociam 1 posagiem 100u zł. 
w goiówce, życzy ad*łe wkrótce poślubić 
podoficera manip”lacyjnego chcą: mu do 
pomódz do złożenis egzamiau na urzędni- 
ka „państwowego, P. 


nicanych 


R. P. 90 


restante 
3286 1—1 


MASŁO 


najznakomitsze guspodarskie, ku- 


"Rodzina szlachecka mieszkająca w | *. 
własnej wsi w ślicznej okolicy, milę od | === 
kolei, przyjmie od 16 stycznia 1895 pa- 


- do lszej w 


w muzycs, 


win Lucdwi 


Odzuączoay złotym medalem na Wystawie Iwsvzziej. 


MARYA“ 


zaiciad artystyczno-fotograficzny 
przy alicy Fredry Nr. 7, został znacznie powiększony 


Nowa sala do zdjęć portretowych. 
Nowe aparaty do wszelkich zdjęó tak portretowych jakoteż architekto 


Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 owób. 
Zaklad wykonuje wszelkie zamówienia w zakres fotogralicuny wchodzące 
jak reprodukcye, powiększenia do naturalaej wielkości, platynotypie, koloro- 
wania akwarelowe, pastelowe, olejna 1 heliominiatury na szkle, przyjmuje za- 
mówienia mą cyakotypie, fotodraki, rysunki eto, etc. i 
Od Sej rano de Gtaj popoladniu, w Niedzielę i święta od 9tej ranr É 
południe, ulica Fredry Nr. 7. l 


Dr. Fryd. Le 


chadzająo się z nią po pokładzie. ~ a 


| Ale łezki Totusia obeschły już zupełoie i 


twarzyczka rozweseliła sią wyrazem zadowol- 
nienia, a gdy piastunka, załatwiwszy się z pa- 
kunkami, powróciła za chwilę, zastała swego 
małego wychowańca zajętego cisekawem przy- 
glądaniem się białemmu kornetowi Very i prze- 
bieraniem paciorków jej różańca. 

— A to coś nadzwyczajnego! — zawołała, 
przystając ze zdziwienia — Myślałam, że bę- 


Bo choć usiłowała wmówić w siebie, że 
przeszłośó została pogrzebaną, że zwalczyła 
wszystkie bóle swoje serdeczne i tęsknoty, że 
stłumiła wszystkie porywy duszy i bszowocna 
pragnienie szczęścia, silne wzruszenie, jąkie 
przed chwilą wstrząsnęło jej nerwami na wi- 
dok tych błękitnych, dziecięcych ooząt, prze- 
konalo ją, że łudziła się tylko i że miłość dla 
Gordona Romilly króluje dotąd niepodzielnie 
w jej serou. : 


ROZDZIAŁ XIV. | 


Vera przebudziła się nazajutrz z myślą o, 
błęknitnookim ohłopczyku i ubrawszy się po- 
Spiesznie, pełna oczekiwania weszła na pokład. , 

Tu niespodziewany widok uderzył jej oczy. ! 


rej obie dłonie splecione już były z paluszkami 
dziecka. — A maleńki, czy dobrze spał? 

— A byłby spał, gdyby mu ojciec nie był 
przeszkądzał — rzekła kobietą. — Ale nasz 
pan tak się trosaczy o to dziecko, że niech się 
jeno poruszy w kolebte, zaraz biegnie patrzeć, 
czy mu oo nie jest i juś nam słażbie spokoju 
nie daje." Mylady przeciwnie, nio jej nie ob- 
chodzi, tylko to, co dotyczy jej osoby. Jak się 
maleo rozwrzeszczy i przeszkadza jej, to napa- 
da na mnie, jakbym ja co temu winia. Dobra- 
na para, nie ma co mówić... Żabym była wie- 
działa, co mnie tu ozeka, to za żadne skarby 
nie byłabym się dala nakłonić do pojechania 
z nimi. Cała pociecha, że to t lko na rok. 

— To ci państwo tylko na rok udają się za 


„Wielu z pasażerów pierwszej i drugiej klasy, granicę? — zapytała Vera, która już trzymała 


dzie krzyczał przez cały czas, a on bawi się | choąo uniknąć dnsznej atmosfery natłoczonych | Totusia na ręku i pozwalała mu się swobodnie 


tu w najlepsze... Nie wie też panna przypad- 
kiem, gdzie jest nasza kajuta? Już nóg nie 
czuję pod sobą, tak jestem zmordowana i choia: 
łabym malca ocoprędzej zapakować do łóżka, 
żeby sobie odpocząć. Potem, jak pani moja 
przybędzie na okręt, to wszystkich zaprzątnie 
dokoła swojej osoby i człowiek nie będzie mógł 
nawet odetchnąć. 

— Pokojowa wskaże pani drogę — rzekła 
Wera. — Znajdziesz ją pasi na dole. Ja nie 
mogę tam iść, bo przystęp wzbroniony jest pa- 
sażerom trzeciej klasy. Dobranoo, bobusiu! Mam 
nadzieję, że ci się będzie dobrze spało. 

— A niechże też śpi, bo inaczej to pan nasz 
oałą noo będzie przylatywał oo chwila, dopy- 
tując się, co mu jest. No, odbierz mu panna te 
paciorki, bo oi je rozaypie. 
dzieciaku, mie zaczynej się drzeć manowo, bo 
mi już cierpliwości brak... 


— Aż 


Poohwyciwszy z rąk jej' opierającego się 


Totu*ia, znikła z nim razem na schodach, a 
Vera długo oczyma pogoniła za dzieckiem, po- 
tem zwolna zerzłą na dół do dusznej swej ka- 
juty i tam rozpłakała się cicho. 


- 1. —— 


A ty, utrapiony i 


kajut, przeniosło noone legowisko Swoje na 
otwarte powietrze, tak, że cała podłoga zasła- 
na była matami, materacami 'i wojłokami, na 
których mężczyźni i kobiety, nawpół rozebra- 
ni, spoczywali pogrążeni w śnie. 

Vera odwróciła się ze wstrętem od roze- 
spanych oczu i ziewających głośno ust i rada 
była, gdy służba okrętowa rozpoczęła zwykłe 
porządki, zmuszając tem samem nieproszonych 
gcsoi do opuszosenia stanowiska. Usiadła na ` 
uboczu, w pobliżu sohodów wiodących w głąb 
okrętu i wkrótce wśród gromadki piastunek i 
dzieci ujrzała znajomą sobie z dnia poprze- 
dniego, nicsącą na ręku Totusia. Kobieta, ku 
wielkiej jej radości, poznała ją odrazu i pode- | 
szła do niej. > T 

— A toś panna woześnie wstała! — rzekła. 
— Myślałam, że wszyscy jeszcze śpią. Co za 
noo miałam, to niech ręka Boska broni! Czta- 
ry osoby, oprócz dziecka, w jednej ciasnej ka- 
jucie, a z tych dwie chore i stękające, jakby 
pierwszy raz były na morzu. Uciekłar z tej 
dziury jak się tylko dało wymknąć. 
— To bardzo przykre — odparła Vera, któ- ' 


aa RW R n NEA ULA 


hawió ze zwieszonym u swego paska kokoso- 
wym różańcem, zakończonym mosiężnym krzy: 
żykiem. 

— Nie umiem pannie powiedzieć. To wiem 
tylko, że zgodzili mnie na rok i że zdaniem 
mojem i to za długo, aby tam przebywać wśród 
tych dzikich pohańców. 

, Wera westchnęła cicho. Ona poprzysięgła 
sobie, dla zjednania miłosierdzia Bożego nad 
grzesznikiem, życie całe spędzić wśród pogan, 
a choć nie żałowała swego postanowienia, cięż- 
ko jej było dotąd pogodzić się z tą myślą. 

— Dokądźże udają się ci państwo? — zapy- 
tała spokojnie. 

— Do jakiegoś tam mieściska w Chinach; 
zapomniałam jak sią nazywa. Nie rozumiem, 


„00 strzeliło do głowy naszemu panu, który 
i mial własny pałao w Londynie i wszystko ome- 


go dusza zapragnie, a spokrewniony był i przy- 
jeźnił się z całą arystókracyą kraju, że naraz 
rzucił to wszystko i. zapragnął obrać sobie 
mieszkanie wśród murzynów. Zachciało ma się 
zmiany; nio więcej, 

(Ciąg dalszy snatąpi). 


kiza Stadtmüllora we Lwowie. "R 


— maa 


Drzwi, Okna 


i inne roboty budowlane wykonuje po cenach umiatkowasych 


Fabryka parowa Karol: Hornunga 
Lwów ulica Cicha l 3 i 5 telefon Nr. 353. 
Ma na składzie wielki zapas, suchych dębowych i sosnowych deszczułek posadz” 


kowych. Zamówienia z prowincyj uskutecznia się natychmiast, z układaniem lub też bez układania. 


era BALDAN BRZOZOWY 


Nowo otworzony Magazyn pod , B 


chenne pół kig. 47 centów. nienki chcąca kształciń się 


Zawiązawszy stałe komirakta z do |je„ykach francaskim i niemieckim i ogól- 
stawcami ówieżuteńkiego masła gospodar: |ngj mance. Poręcza się opi-kę macierzyń- 
skiego bukowińskiego i ck tygodmowo do-|,kg, uwage na układ i bygłenę. Wiele 
starczać mi będą 1020 kilogramów stale enchu dla zdrowia i rozrywki w lecie 
przez całą zimę, a poniewak Korzystnie |przejązdki i przechadzki, w zlmie śizgaw- 
zakupiłem więc sprusdawać będę © majika zankowazie. Warunki przystępna. O 
mnmiej 8 ct. taniej jak wsz4sst-|pijzzze dane preszę zgłosić się pod adre- 
kle inne handle. - sem Wieś, poste res ante Btrzyżów. 

Wszystuja wiktnały i towary Kolo 3283 1—2 
mialne poleca najt-niej tylko jedynie 


Już sam sok roślinny płynący x brzozy, jeżoli w pniu wyświ- 
drowamo dziarkę o od niepam'gtnych czasów jako 
najznakomitszy środek piękności, jeżeli jednak ten sok wedle 
przepisa Wynalazcy przyrządzony zostanie w drodze chemicznej 
jako balsam w takim razie zyska dopiero prawie cudowny 
skutek, J żeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczn łapieże za skóry, która staje sie przezto lśmiąco 
białą i desikatną. Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny z ospy i nadaje młodocianą barwę twa- 


Jan Baczyński 


ul. Akademicka 32. 
8226 5—10 

Wyboroe wino biale, stołowe, czy: 

sta i nataralne litr 50 ct. Czerwone ns- CYRENE TPN 

turalne bardzo dobre 60 ct. liir poleca|ATuSTAW A. 


Kawaler mlody, przystojny, z ż0 
tysiącami majątka, peszukuje znajomości 
a względnie towarzyszki życia, przyjemnej 
powierzchowności, wesołego 
asposobienia, wiek ds lat trzydziestu, ma 
jątek równy iub mniejszy. Z% bezwzęledną 
reczy się honorem. 
M. 8284 1—3 


rzy; 
1 otwartego 


Post rest. 


handel Wojcischowskiego róg ul, Akade- 
mickiej. 8200 5-? 
Guwermer csłowiek starszy ze stu 
dyami unięcrsyteckiewi i znajomością ob- 
cych jezyków poszukuja posady. Janick 
Panieńska 14, 3 3259 3—4 
— Drzewo opałowe w sągach najtan'ej, 
Zamówienia przyjmuje Jan Baczyński ul. 
Akadamicka 8. 8263 3— 3 


Mala pszenna przesliczna, sucha, we 


tedry). 


Miechy kowalskie cylindro- 
we 80 cm. średnicy po zł. LOU 
Kowadła, imadła, wiertaki: po- |. 
leca Pistr Chrząstowski han 
dei żelazny we Lwowie piac 
wsąapitulny 1 (naprzeciw Aa- 


Pracownia sukri damskich Mal- | 2 
wimy SŚoloskiej przeniesioną została | 3 
u dniem 16 listopada do doma przy ul, |f 
Ossolińskich 1. 1b. 


glerska 1 kig. OQO 15 ct, OQ 14 ct. 
Żytnia 1 kg. 12 ct., przy odbiorze wore 
czak oryg. Da 26 fantów 6'|, opastu, tylko 


w handlu Jana Beczynskiego a). Akade |Skolski. 


Apteka w Kraksawie do sprzedania, | (3 
Bliksza wiadomość sambor Wny pan Dr.|f 


8108 3—6 


micka l. 3. bź64 3-3 
Już kabiuły słodkie pumeręńcie 
Jafta 6 kg. tranco i 80. Cytryny i'u., Ka- 
łafiory 160. Daktols ġt'€60, Rodzynki 3':0. 
Migdaly 5 zł. Ohwa świeża nicejyka 5'20. 
Marony 15o. Wanilia deko 50 ct. Wini 
białe „mascato* złoukie 3:60 wysyła Ed 
ward Kaczorowski Triest. 3217 8—%5 
Poszukuje się dzierŹany iulyark. 
od piędziesięciu do stu morgow przo- 
strseni x domem miaazka.n;ia 1 zabudo- 
waniaini gospodarskiemi «dpowiedniami, 
blisko korei położonym. Dzierżawa po 
winna być zaraz oddaną do nzytau. Ofer 
ty w Biurze Pichna pod iit. A. 5. O, 
82563—6 


Nowosci 


stosowne na podarunki, | 
Ramy do obrazów jj 


poleca po amiarkowanych cenach 


F. NIZAŁOÓWSKI, Lwów. | 
LanógIEDIA Laiejscowe aty rolnie. 


4 Sprzedam parcelo pod budowę czte- 
Majątek w powiecie Turczeńskim|ych domow. Franciszkanska 161 


w papierach $ 
listowych 8 


„cerze nadaja białość, 
w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czer- 


PERFUMY 
lz białych fiołków !! 


Jana lhnatowicza 


flakonik Í zir. 


Sklepy własne ul. Kopernika l. 3. 
ul. Halicka liczba Il. Kraków Sukiennice I. 20. 
i Czerniowce, Rynek I. 2. 


delikatność i śówierzość, usuwa 


wynalazku 


we Lwowie 


3494 


składający się ze czterech fulwarków o 
blisko catrru tysiącach murg. 


mmierć imyszom polnym przez 
(z ingen-|użycia DiezAkOUNYCh i najlanszych pigu 
tarzami i budynkami) w ogóle dobrze za-|łek pruskich. Du uabycia Jedynie w Ap- 
gospodarowamy, z czego jest 2714 m. lssu|cece w Buraztynie. 


najdrożej, 
Powyżize twierdzenie 
mięsie”. 


ddot 2—a 


przeważnie szpilkowego, z wyśmianitym| 7 
tartakiem nowo zbudowanym o dwoch 
gatrach i dwóch cyrkularkach, jest do ma 
bycia. Szczególy udzieli kancelarya Biura 
wywiadowczego J. Polińskiego Lwów ul. 
Karola Ludwika 1. 5. 


chunkowości, ptBzukKuje pesady ekonoma 


arol bałłauban 
we Lwowie 


) 3266 3—u|gwieżo nadeszłe migdały, rodzynki, figi, 
Młody człowiek wyksz aicony pra-|dakteie, karalioły włoskie, muaacardA iran- 

ktycznie w r.luicrwip, chowis byda i ra-|caska 1 kremaka, rmarmojadaą MOre1OWa A 

uwoco;a po cen ch najiadszych, 


3275 16 
poleca 


Ważna uwaga. 


| Doświad zenia poucza że towary w rajlepszej jakości są zawsze naj- 
tańsze a towary poślednie mimo  pozornła nitszaj ceny, kosstują zawsze 


Handel ST. MARKIEWICZA 


ve Lwowie, w rynku utrzymuje wszelkie w zakres handla Korsenuego w cho- 
dzące towary w najlerazej jakości i poleca takowe po najniższych cenach 


trafnia ekreślą zwa .e przysłowie „o taniem 


targowych. 


Cenniki rozsyła i zlecenia wykonuje odwrotną poczią. 


8271 1—6 


na ordynaryg zaras’ Aur s’ „UOspodarz* 
post. rest Kajtarowite. 5216 3—4 


dóbr Czudec, stucya 1 poczta w  miejscu.|sTIACey, 


nadawczą, gatunek kartof.l, Zia %artost 


Zarząd dóbr Wzdowa, poczta Wadów 
stacya kolei Rymanów, ma 
2.000 korcy kartofel zakupi zarząd|1%8 Ogiery C.t.ruletnie, matci c.ejanu- 

po sławnym ogierze „Uordar" (po 
Pizy zgłoszeniach podie nuleży ytązyę| SUCALErZC) pełaej arwi angieiskiej. 


na sprzedaź 


s»KBZIECZ 


3245 4—83 


skrobi, iłość 4 cere, 3-74 23 


ADWU:sAL 
Dr. Wiktor Kulikowski 
przeniosł ewą kan elaryę do domu pod 
1. 3 al. Jagielorska we Lwowie. 


Każdy miał sposobaośó na wy- klasztornego 


stawie przekonaó się o dobrooi 


„BAŁABANÓWKI- 


starej, żytniej wódki. 


przełożony: 


najzdrow:a wodka, ktora dasla bygis- 
nicznie na astroj ladski lepiej jax kazcy| Kaczewakiegu, 
koniak } 

2 butelki waż © Blg. które przy ła 
skawem samówieniu Odwrotna pocztą 


wysyła $ 
HANDEL 


Karola Bałłabana ru 


we Lwowie, aag G_q.| Mihel. Zukerkandla w Złacziwie. 

„R è Równocześnie opaściła pra:g:3 
Ustawy o rybołowstnie z dola 81 
października 1807, dla król. Galii 1 Lo- 
z Wieikiem ksiąstwem 


Wino kuracyjne czerwone dalma 
tyńskie, jedyne przeciw niedozrawaosci, 
wzmacniające żciądek również pobudza 
jące apetyt, butuika 66 ct. poleca hande: 
win ł delikatesów M. Balasa róg ul. Bra 
jorowskiej i Kaźmierzowekis) we Lwowie. 


domery! Wraz 
Krakowskiem. 


Man sAmO 


Z 12 centowej 
Biblioteki powszechnej 


opuściły już prase : 
Nr: 132. Gresset. Virt- Veriezyli Szpak 
ChO WALIA. 
buwy w 5 piesni:ab, z francuskiego 


Nr. 155— 154. Rorzeniowszi, 
medya w 4 Aitah. 

Nr. 136—136 Kryczynsk, Zamek w Pod- 
borcach. 4 trzema ilustcavya ni. 24 ct. 
Na dźdzyste i zimne powieuze jcdynie|Nr. 137-139. Uycazu, Mowa za Sextem 
Roscyusrze:u u Amerji, Przekład E. Ry- 


Na składzie w każda, księgarni, 
Odpowiedzialny redaktor: Lad wik Masłowski 


nomi czcionkami. ‘s'om 


Posma? żarto. | 


1a c.. 
Zydzi, Ko- 
24 ut, 


2: CU 


Nr. 13%—i4v. Krelro. Pan Jowialssi, so- 

medya w 4 akt. prozą. 24 ct. 
Dalsze tomiai w drukq, 

Proszę żądzć Bzszegółowyca katalogó 7 

12-conr „Bai.liOtesi powizschnej” w Ksiy- 

śaTniach agb wpiusi ou Ksęgarui naskia- 


šala 5—8 


40 ot. 


| PETEĘATEWĘCNE 7 m m NAA 


W tych dniach wysała oddawna zapowiadana : 


Część LIM. dzieła ST. KOŹMIANA t 


Wydanie Badswyczaj staranna — wytłoczoaa umgśluję na ten cal sprowadzo« 
. złr, 250, 


Na pap:erza holsuderskiim (tylzo 26 ogatiwplacay), broszurowame, zir, 6, 
NAKŁAD KSIĘGARNI 
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 
Do nabycia we wszystkich xsięgarniach. 


Pracownia 


Emma Miarka 


Lwów ulica Kościuszki I. 4 


należąca do pier yszorzędnych, przyjmuje wszelkia roboty woho- 
dzące w zakres krawiectwa damskiego jakoto: 
Suknie Jesienne, zimowa I wieczorowe, żakiety. szuby, ratondy I 
peleryny oraz wyzór gotowych sukien dziesianych, 
, Przyjmuje się takż: zamówienia na wyprawy z prowin- 
cyl wykonywując wszystko na sp.sób warszawski. 
Udziela s.ę takż: lekcye kroja. 


Na żądanie sprzedaje się formy paryskie. 


Papiez u fabryki Brani Wijalkowekich w Bialej. 


w ROKU Es“ 


opr. 8. Tom I. złr. 3, opr. złr, 8'60. 


2678 


teta 


8239 2—10 


KREW WERAKWE EE EES E TF 


Ces. król, sadworna O  (dlewarnia dzwonów 


nagroda za dzwonicę 
1880. „Złoty medal“. 
| wice 1889. „dyplom honorowy; 
Wiedeń 1850 
Godne uwagi: Dla kościoła wotywnego w Wiedniu dostar- 
czyłem 9 dzwonów wagi 14.337 kilogr. (xa co otrzymałem najwyższe 
pismo z uznaniem). 
1 dzwon dla kościoła ów. Szczepana w Wiedniu wagi 4,780 kilogr. (u6 
cetn.) 1 dzwon dla kościoła św, Maurycego w Ołomuńcu wagi 7.020 


kilogr. (126 cent.) 1 dzwon dla kościoła w Mariaza wagi 57/9 klg. 


3286 


Cóż może być pyszniej ezego! 
MIÓD DESERO W SZ 
dotyctczas jeszcze ķ haudlach śle Widzia 
ny prawdziwy lipowy, jedyny przysmąk 
du herbat; słoik 20 centów sprzedaj 
także na wagę po cenach najnitszych tyi- 
ko jedyny najtańszy handsi towarów ko- 


l 
JANA BACZYNSKIEGU 


narodowa centralna pod dozorem komi: 
o k. Towarzystwa gospod. galic, 
wW L'pnikazb, premiowana na Powszschnej 
Wystawie La onej wa Lwowis wielsiemi 
grebraemi ł bręzowemi 
do spreadania kouri i loszk%i pel- 
nej krwi, ra:y „Xor<shira* w rozmalitęm 
r wieku kt 4 do 6 miswięcy. 7 5 
., Las awe zgłoszenia przyjmuje ŹArząd|miejscu. Waga pery WD 
dóbr Lipuiki o. p. Mościska, 8308 4—5 EA aa pery 


OD AT ATE A EE < 


wę Liwoala, ulica Batorego l. 15 (uaprzeciw nowego Gmachu 
wości, poleca awój bogato zaopatrzony 
galanteryjnych jakoto : bielizne, kołnierz 
fasonach i desenlach, rękawiczki, laski, 
kańskie, przybory do podróży, 
nejtańszych cenach, Zamówieni 


w Wiener-Neustadt 
poleca się do dostarczania 


P. HILZER 


> 


każdej wielkości i każdego 
Ręczy za oznaczony ton 


i najlepszy metal. 


w r. 1887. Złoty krzyż 


,. Odznaczenia: 3 
Wiedeńska wystawa światowa 1873, „Dwa medale postępuu (pierwsza 


zasługi z 


Wiedeń 1888. „medal jubileuszowy* 
iglawa 1890 
„Dypłom honorowy* itd. itd. Wiele pisma 


(108 cetn). 


Zawiadomienie. 


Dnia 29 listopada 1694 r. odbędzie się o gudzioie 11 przed 
połudurem Zachcdaiej Galicyi w Gromniku majątku J W. pani Anny 
Dzwonkowskiej 


LICZ T-AC Z 4 


zmamej w kraja i ża granicą Aagio-Aratuskiecj stadniny 
w liczb.e də 60 sztuk, w zəm 11 klaczy stąduysh 1 cziery War- 
stwy Źrebia (więs'za część tjohżo po Auglo-A'abskia ogierza 
Gürtice To Kisser Nr. 380 1 po angielskim pelnej krwiBorlicka 
Nr. 456. Gromnik jest stacya Tarnowsko Leluvhowskiej golei. Przy- 
bywających na licytący4, powozy na tejże staoyi oczesiwać będą. 

Zarząd dóbr Gromnik. 


1—4 


Ek A Kc A | TE OTO A PE A A OO b w 


o-ialny h 3266 2—4 


wysełają franco. 


Chlewnia 


ATORYM 


skład towarów modnych meskich i 
e, manszety, krawaty w najnowszych 
l Ki, parasole angielskie, kalosze amery- 
jakoteż perfumeryg angielwką i francoską po jak 
ia nad özl. wysyła się franko odwrotną pocatą. 


Dzwonów 


tudzież urządzania melodyjnych i 


harmonijnych dzwonie 


piękny, dźwięk i jednostajną barwę 
dźwięku tudzież za artystyczny odlew 


. _ Dzwony osadzone w kutem żulszie 

1 drzewie, aby lekko duwonić można 

Szybkie wykonanie, jak najtańsze 

ceny, dogodne warunki spła- 

ty. Lejarnia moja założona w r. 

1838 dostarczyła 5184 dzwonów waga 
i 1,400.500 kilogramów. 


do kościoła wotywnego w Więdni;), Wiedeń 
Budziejo- 
„dyplom honorowy“; 


245 6—6 


Tutki nieklejonę 


-a nua- Comóte* 


są „najlspszym wyrobem krajowym 
1U0v tatek La Comóte w ralonis zł, 1 40. 
Laska :6 zlecenia nad vuU sztak 


BRACIA ELSTER Lwów 


8203 1-4 


Sprawiedli SKŁAD FABRYCZNY 


c. k. uprzyw. fabryki 
Światowej sławy 


w BERNDORF. 


Naczynia 


stołowe i deserowe 
ze srebra chińskiego i alpakj 


RACZYNIA 
knchemne z czystego niklu 
m poręczeniem długoletniej trwałości 

i poleca 


C. M Christiana Następca 
W. BILINSKI 


we Lwowie ulica Hetmańska L 2 


| 
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korong. 


uznania. 


Kupujmy krajowe wyroby I 
~ Centralny 


BAZAR KRAJOWY 


Lw é w 

al. Karola Ludwika I. 5, i. piętro 
poleca Krajowe wyroby : 

Barchany białe i kolorowe, 
Sukna na ubrania i mandurki 
szkolne, Serdaki, koce, burki 
męskie i rotundy damskie ze 
Sławuty, Makaty, Kilimy, Meble, 
Kufcy, rłótna 1 „łocienka ko- 

lorowe i t. d. 


Wspierajmy przemysł krajowy | 
8487, 1—b. 


AX 3 RRIEGNWKKAR U EROCK RAINE 


Po powrocie 
z Paryża, Norymbergi, Lipska, 
Berlina ı Wiednia 
znopatrczyliśmy nasz 
MAGAZYN 
w ulbrzymi wybór 


najnowszych zabawek 


4583 3—10 


Zarząd folwarku Gaje 


medałami, mą 


ceuie 29 sir, za 100 kilo 


Ry SE A> 


A drąksmi Bag, 


ma do sprzedania w wyborze mię tzy 84 
sztukami, dobrych, silaych, rałonych (5 
do 6 lat), ual'życie utraymanyca 


wołów roboczych 


rasy siwej podolskiej por, 10 do 12 po 


rzecigciu 10 metr. 


"1 towarów galanteryjnych 
Niezwykła taniość. 
Kauczyński i Uberski 
Lwów, ul, Karola Ludwika I. 7. 
Magazyn powiększony. 
Caainiki do dyspozycy! 


pod Lwowem 


żywej wagi na 
8261 1—8 | 


HG ameman 


W, Haalsckixg3, sa Zapada W, Badak, 


